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Kraków 29 maja.
Jakby na dane hasło wszystkie stronni­

ctwa opozycyjne w e Francyi wyprowadziły 
najcelniejszych swoich kandydatów na przy­
szłe wybory do Ciała prawodawczego. Krok 
ten dwojako mógłby się tłum aczyć: raz jako  
dowód, i i  stronnictwa te przekonały się, ze 
dotychczasowe ich usuwanie się od udziału 
w życiu publicznem obróciło się na korzyść 
panującego systemu rządowego a na szkodę 
żywotności zasad przez te stronnictwa w y­
znawanych; drugi raz zaśs możnaby m nie­
mać, że kandydaci opozycyi wszelakiej bar­
w y i odcienia wstępując na drogę legalnego 
działania i składając przysięgę na wierność 
Cesarzowi i konstytucyi, przyjmują oraz na 
siebie solidarność z formą rządów cesar­
skich, i zamierzają tylko w granicach na­
znaczonych konstytucyą obecną w pływ ać  
na jej rozwój w duchu swoich pojęć poli­
tycznych. Przypuściwszy to drugie tłumacze­
nie, należałoby mniemać, iż nie pragną oni 
obalić, lecz owszem poprawić i ulepszyć in- 
styucye publiczne; republikanie bowiem , or- 
leaniści, legitymiści podający się za kandy­
datów do Ciała prawodawczego, zrzekają się 
przez to samo dobrowolnie godeł swoich i 
stawają pod chorągwią imperyalizmu. Czy 
chcą pod nią walczyć, czy knują zdradę? 
Rząd to ostatnie przypuszcza, jak się to oka­
zało z listu Persignego de prefekta departa­
mentu Sekw any z powodu kandydatury 
Thiersa.

Nie przeciw wyznaniom bowiem politycz­
nym oświadcza się rząd stanowczo, lecz 
przeciw godłom ; nie demokracyi lub ary- 
stokracyi, nie tej lub owej doktryny socyal- 
nej obawia się, lecz obawia się owej opozy­
cyi, która w dynastyczne jego interesa go­
dzić może. Mniejsza lub większa doza wol­
ności osobistej i publicznej niedogodną tylko 
staćby się m ogła rządowi nie nawykłemu 
do znoszenia kontroli lub do pozyskiwania 
ustępstwami uchwał Izby dotychczas bardzo 
potulnej; nie wolność jednak wstrząsa po­
sadami imperyalizmu, który nie raz już 
zapowiadał, że uwieńczy dzieło swoje w ol­
nością. Wejście do Izby kilkunastu, a 
choćby i kilkudziesięciu upartych oponen­
tów, nie przerzuci jeszcze większości z ław  
ministeryalnych do przeciwnego obozu; ale 
owo nagłe ukazanie się niewielu obrońców* 
dynastyj upadłych lub republiki, kryje w so­
bie zaród pierwiastku wrogiego, zamierzają­
cego  rozpocząć działać rozkładowo. Sze­
ścioletni okres prawodawczy ma zwolna do 
tego prowadzić celu. Staraniem przeto rzą­
du powinno być, jeśli nie zdoła przeszko­
dzić wyborowi Thiersa, Berryera itp , zneu­
tralizować przeciwników swoich, uprzedza­
jąc ich w inicyatywie, torując sobie drogę 
do popularności szerokiemi koncesyami i 
podniesieniem jakiej wielkiej idei, któraby 
znalazłszy odgłos w umysłach ogółu, przy­

głuszyć zdołała oraiorski talent opozycyj 
nych mówców.

Gdyby tu szło tylko o naukę i przestro­
gę, możnaby niejedną z obecnego położe­
nia wewnętrznego Francyi wyciągnąć, a mia­
nowicie, że żaden rząd bez wolności nie 
zdoła zaspokoić potrzeb i wymagań now o­
czesnego spółeczeństwa. Owo doraźne po dłu­
giem wstrzymywaniu się wystąpienie na are­
nę wyborczą najznakomitszych przewodni­
ków stronnictw opozycyjnych, wskazuje, iż 
poznano już, że nadeszła stosowna pora do roz­
poczęcia walki z systemem istniejącym, a na­
wet z samemże cesarstwem. W państwach 
mających utrwalone długiemi wiekami for­
my rządowe, opozycyą parlamentarna jest 
tylko działaczem  reformacyjnym lub prze­
ciw wagą zbytniego nacisku adm instracyjne- 
go, a wreszcie regulatorem wyskoków  w ła ­
dzy i kontrolerem m oralności rządowej; — 
we Francyi wzrost opozycyi staje się groź 
nym całem u systematowi rządowemu, a na­
wet mąci natychmiast samo źródło władzy. 
Dla tego wystąpienie do wyborów stron­
nictw opozycyjnych jest wskazówką przesi­
lenia, a pismo Persignego przeciw kandy­
daturze Thiersa, tudzież artykuł Limayraca 
w Constitutionnelu dowodzą, iż zrozumiano 
w Tuilleryach całą doniosłość zam ysłów opo- 
zycyi dynastycznej i że postanowiono wypro­
wadzić przeciw niej do boju wszystkie siły.

N ie chcemy jeszcze przesądzać, jakie sta­
nowisko zajęłaby opozycyą ciała prawo­
dawczego w kwestyach polityki zewnętrz­
nej: czy bezwzględnie przeciwne cesarstwu, 
czy tylko przeciwne tym jego dziełom , któ­
re niezostały uwieńczone pomyślnym sku­
tkiem. W okólnikach kandydatów znajduje­
my dotąd głów nie tylko potępienie wypra­
w y m eksykańskiej; żadna zaś inna kwe- 
stya zewnętrzna nie została wyraźnie po­
stawioną. Czy tylko bezowocność tej w y­
prawy jest tego powodem, czy oraz w yż­
sze względy moralności publicznej? W roz­
biór tego pytania nie wdają się kandyda­
ci ; ale że wielu z nich tuż obok Meksy­
ku mówi o finansach i o przeciążeniu 
kraju poborem w ojskow ym , wnosić wol 
n o , że materyalna tylko strona wyprawy 
meksykańskiej jest niezadowolenia p ow o­
dem. O sprawie polskiej przemilcza w iększość  
kandydatów opozycyi. Czegóż to dowodzi? 
Oto, że nieśmie opczycya użyć sprawy tej, 
gdyż popularność jej m ogłaby właśnie prze­
szkodzić wyborowi kandydatów, coby się 
przeciw niej oświadczyli. Że się zaś nie 
oświadczają za nią, to dla tego, iż możeby 
się spotkali na jednej linii z zamiarami ce- 
sarskiemi, a wtedy staliby się podporami 
polityki, którąby radzi w każdym razie tyl­
ko potępić. Gdyby Cesarz Napoleon chciał 
się wycofać z kwestyi polskiej, wtedy m o­
żnaby spodziewać się gorącego jej popiera­
nia ze strony kandydatów opozycyjnych. Mil­
czenie ich przeto jest dla sprawy pol­
skiej dobrą wróżbą.

Nie kwestya w iększości lub mniejszości 
parlamentarnej, jak to się dzieje w  innych 
rządach reprezentacyjnych ważną jest w  
tern stawieniu opozycyjnych kandydatów, 
albowiem rząd zawsze jeszcze przeważną 
liczbę głosów  posiadać będzie w  przyszłem  
zgromadzeniu ciała praw odaw czego; ważnym  
tu jest tylko ten objaw, i i  stare stronnictwa 
z długiego zbudziły się letargu, czy też z do­
browolnego w yszły ukrycia i występują do 
walki w imie wolności osobistej i publicznej, 
w imie interesów materyalnych narodu, a go­
dzą w im peryalizm , słabe jego strony w y­
szukując. Zaczepiony w ięc został imperya­
lizm przez wewnętrznego i domowego prze­
ciwnika swego w  chwili, gdy sprawa pol­
ska grozi ogólnem zawikłaniem  europejskich 
stosunków. Możnaby mniemać, że stronni­
ctwa porę tę umyślnie wybrały, a w  takim 
razie chyba tylko tryumf zewnętrznej poli­
tyki cesarskiej pozbawićby zdoła ł opozycyę 
jednej z głównych podstaw swoich. U poko­
rzona tylko Francy a zwróci przeciw rzą­
dowi swojemu broń swoją; — a tak pierw­
sze jak drugie cesarstwo ztąd w zięły swój 
początek i w  znacznej części tern byt swój 
usprawiedliwiały. Napoleon III zna i tę także 
tajemnicę władzy.

KORESPONDHNCYA CZASU.

B e rlin  27 maja.

$  Konstytucyjna tragi-komedya skończyła się 
n&reszcie, tak jak przewidywano, trynaf-m  mini- 
eteryum, a upokorzeniem Izby. Prezes Izby ctrzy 
msł jaż w zeszłą sobotę urzędowe zawiadomienie, 
że król doputacyj adreso* ój nie przyjmie. Może 
eie sobie wyobrazić, jakie wrażenie zrobiło na pu 
bliczuości takie lekceważenie reprezeatacyi Izby, 
i to w chwili, w którćj kraj nawowaątrz i naze- 
wuątrz znaj duj i? się w tak krytyesueas położenia. 
Odesłano więc adres wraz s d  łączouemi zapiska­
mi gtcnogrfcfieŁuemi z owego burzliwego posiedzą 
fcia l l g  > b. tu., dla wię&szój pe ności, jak tnć- 
* ią , pod pieczęcią, na ręce prezesa rady mini­
strów, z wezwaniem o doręczenie go królowi.

Święta zeszły n a  postarzania i roztrząsan iu  nie- 
zliczouj cb pogłosek i domysłów. Słota zatrzymała 
całą publiczność w mieście. Czytelnie i kawiarnie 
były przepełnione. Gdyby król, gdyby ministrowie 
chcieli się byli przekontć o usposobieniu publicz­
ności w stolicy, dość im było posłać kilku po­
wierników dla przysłuchania się rozmowom, nace 
ehosauym szyderstwem, gniewem i oburzeniem, 
jakby w przededniu ulicznego boju. Ale rząd, któ­
ry w tak wysokim stopnia lekceważy głos repre- 
zentacyi kraju, lekceważy w wyższym jeszcze głos 
opinii biukonćj. Tymczasem opinia ta jest tą rażą 
opinią całego kraju, a źródłem jćj nie eą jakieś 
ciemne, nieokreślone życzenia i urossozeai , lecz 
obrona istniejącego konstytucyjnego prawur. Lekce­
ważyć tiką  opinią, jest to obraź*6 do żywego su 
mionie publiczne, a to jest już dziś nawet w na 
r. dzie tak klasycznćj flagmy, jakim jest niemie­
cki, bardzo niebszpieesnem przedsię * gięciem.

Rseczy poszły daló . Spór fciaiscerstwa z Itbą 
stał się przez wciągnięcie do niego osoby królew­
ski ćj, sporem pomiędzy koroną a Izbą. Na dsi- 
siejszem posiedzeniu Izby poselskićj prezes odczy

tał odpowiedź króla na adres, a obecny minister 
spraw wewnętrznych pcsslstwo królewskie, doty­
czące niezwłocznego zamknięcia sejmu. Odpowiedź 
królewska nie joat opatrzona podpisem ministrów. 
Nie pierwszy to raz, że król tą bezpośrednią dro­
gą objawia wolą i opinią swoje Izbie. Me to być 
«kazówką, ża w Prnsiech kroi osobiście nietylko 
panuje, lec* takie rządzi, że ministrowie są tylko 
wykonawcami jego woli, i że sami z siebie, ber 
wiedzy i rozkazu jego, nic nie przedsiębiorą i nie 
wykonywają. Wynika ztąd, że nie są nikomu in 
at mu odpowiedzialni za czyny swoje jak tylko sa 
memu królowi, czyli co na jedno wypada, żekról 
sam bierze odpowiedzialność ich na siebie.

Z t.-kiego widzenia rzeczy, wbrew przeciwnego 
ustawie konstytucyjnój, wypłynęła odpowiedź kró 
la na adres Izby. Dójdsie cna was w całości ró 
wnocześaie z mym listom. Dość mi wam oznaczyć 
jćj charakter, nie wchodząc w szczegółowy roz­
biór treści. Ministrowie mają we wszystkiem racyą, 
król winien im wdzięczność za ich postępowanie, 
za pilae, skrupulatne i energiczne przestrzeganie 
praw korony przeciw uroszczeniom Izby. Oskarżę 
nia Izby, wytoczono przeciw nim w adresie, nie 
mają żadnego uzasadnienia. Konflikt l ig o  maja 
był królowi wiernie i prawdziwie przedstawiony. 
Królowie pruscy żyją ciągle z narodem i w naro­
dzie, i raają otwarte oczy i serca na wszystko co 
dę w kraju dziej?. Nie minut ów lecz Izby jest 
winą, ża obrady sejmowe zostały w końcu przer­
wane i że v? ogóle nie miały żadnego prawodaw­
czego rezultatu. Izba zmarnowała czas na płon­
nych dyskusy^ch nad kwestyami polityki zagrani- 
czcój, która należy do wydzizła praw korony. Za­
pomniała się nawet do tego stopnie, że pogroziła 
rządowi odmówieniem fundu zów na prowadzenie 
wojny. Tyaciasem jest to wyłącsnem i przez kon­
stytucją zagwarantowr uem prawem korony, pro­
wadzić wojnę i zawierać pokój. W ogóle Isba, 
mając tylko prawo udziału w prawodawstwie kra­
ju, nadużywa prawa togo, wdzierając się w pre 
rog&tywy korony, aby sobie utorować drogę do 
WBzechwładziwa parlamentarnego. Król odpycha 
ta pretccsye. Skoro zzś Izba odmawia rządowi te­
go pracodawczego udziału, dalsze trwanie sesyi 
nie miałoby ż&daego celu. Wreszcie król wie, że 
na jedności tre nu i narodu polega byt i bezpie­
czeństwo Pruji; ls.cz wie także, żs jedności tój s- 
dres Izby nie wstrząśnie, a karogodne agitaoye 
rząd będzie umiał powstrzymać.

Jest to, jak widzicie, bardzo dumna odpowiedź, 
jakby wychodziła z ust absolutnego monarchy. 
Akt oskarżenia ministió v przedzierzgnął się w akt 
oskarżenia przeciw Izbic. Byłoby to jeszcze nr 
strojem miejscu, gdyby rząd sam na seryo był 
przekonany o prawości i prawności swoich czynów 
i celów. Ale w tój durniu  widać próchno, które 
jeżeli nie będzie dość wcześnie usunięte, może zu 
pełnie roztoczyć monarchią a bożój łaski. Czemuż 
gabinet k/ólewski, w tak pełućj świadomości o po­
tędze swojćj, uląkł się tak drobnćj rzeczy, jaką 
jest rozwiązuuie Izby. Było to koniecznein na­
stępstwem odpowiedzi królswskiój. Dopóki Izba 
istniej?, istnieje akt oskarżenia ministrów, i kró- 
Iswska odpowiedź go nie znosi. Izba ma prawo 
sgitowhć w interesie aktu swego, i nie wiem, ja- 
kieby rządowi służyć mogły środki, aby te agita- 
cye przedstawić i ścigać jako karogodne. Nie le­
pi ej żc było, rozwiązać Izbę? tak, ale rozwiązanie 
było daniem policzka ciałom wyborczym i narodo­
wi, stojącym po stronio Izby. To jeszcze gorsza 
alternatywa. Jeżeli jaki „deus ex machina" nie 
przyjdzie rządowi w pomoc, konflikt obecny zlzbą 
rozniecić może namiętności, dla których ucisuuia 
potrzeba będzie innych konec syj, jak te, któremi 
je dzis aj było m ina zażegnać. Fatalne słowo 
„zapóźao" wypadło snąć z pamięci dzisiejszym 
sternikom monarchii pruskićj.

W białćj szli zamkowćj o godzinie 2ćj p< po

łudniu nastąpiło zamknięcie sejmu. Prezes rady 
ministrów dopełnił w zastępstwie króla aktu tego 
mową, która co do treści i ducha swogo jest tył- 
iw skróeonem powtórzeniem odpowiedzi królew- 
skićj na adres Izby. Czynność sejmu skończyła 
się. Od aaroda założy, jakie sprswa konstytucyj­
na w dalszym przebiegu swym koleje przebywać 
będzie. Jest to stanowcza walka. Zwycięstwo wol­
ności nie może być wątpliwem.

K r a k ó w  29 maja. Dnia 28 b. ni. w lokalu To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych odbyło się 
loiowanie zakupionych przez Dyrekcyę onegoż obr^- 
iów i dzieł sztuki. O godzinie lite j zebrali się li­
cznie Panowie Akcyonarynsze, do których po zaga­
jeniu posiedzenia, Prezes Towarzystwa, książę Wła­
dysław Sanguszki w następne odezwał się słowa : 

„Sprawozdanie które będę miał zaszczyt Wam 
przedłożyć, Panowie, okaże iż nasze Towarzystwo 
silną ma podstawę w  kraju i żeśmy się zupełnie 
omylili g d y — przed dziesięcioma laty— zakłada­
jąc z nieśmiałością pierwszy początek onego, są­
dziliśmy że ta próba się nie uda i że sa parę mie­
sięcy będziemy przymuszeni rozwiązać słaby zaród 
Iąstytucyi nie stósownaj do obyczajów i usposo­
bienia narodu. W tym roku także słusznie przewi­
dywać możua było, że nie przetrwamy kryzys obe­
cnej; jednak rezultat inaczej okazuje, bo zamiast 
ubytku, mamy wzrost, mamy go w liczbie Akcyo- 
uaryuszów i w postępie artystów narodowych. Są­
dzę że możemy takim rezultatom się cieszyć; niech 
i;ę młodzież uczy i kształci, niech się kraj cywi­
lizuje, na tum Ojczyzna pewnie nie Btraci. Obo­
wiązkiem moim przy duisiejszam posiedzeniu jest 
złożyć publicznie dzięki Panom Agentom naszego 
Towaszystwa, jako najgłówniejszym czynnikom 
powodzenia naszego."

Poczem książę przedstawił następujący stan kasy 
Towarzystwa:

S t a n  k a s y  
z końcem roku etatowego 186%.

Przychód. zł?, cent.
Pozostałość z roku 186V„............... 4,914 48

A. Przychód ze sprzedaży 2678 akcyj 13,610 60
B. Przychód z wystawy r. 1863___  *250 13
C. Przychód z procentu od sprzeda­

nych obrazów osobom prywatnym 16 44
D. Przychód zc sprzedaży premiów 

Towarzystwa.................................... 507 51
E. Przychód z różDyeh żródsł  25 27

I.
II.

V.
VI.

Rozchód.
Zakupuo obrazów do losowania 
Premium Tow. a mianowicie:
a) Ostatnie chwile Stefana Czar­

nieckiego  złr. 2384 o. 51
b) Zwiastowanie „ 3419 „ 80

III. Najem lokalu i o p a l.................
IV. Pensje i zasługi .

sprzęty i atensylia ...................
Koszta wystawy, a mianowicie 
transport obrazów, odesłanie ta­
kowych i c ło .............................

VII. Korzta kancclaryi i utrzymania
lokalu ..........................................

VIII. Koszta d ru k u .............................
IX. Koszta p ocz ty ...........................
X. Stjpel na akcye.........................
XI. Różne wydatki...........................
XII. Odłożono na landusz dzieł po­

mnikowej treśc i.........................

Razem.. 19,324 43 

6,243 56

5,804 31 
695 80 
825 30 

9 73 .

897 37

78 37% 
340 20 
258 44% 
229 60 
32 73

500 —
Razem.. 15,915 42

Porównanie:
Przychód w y m s i............................ zł?. 19 324 c. 43
Rozchód w ynosi.............................  „ 15 915 „ 42
Pozostaje na premium i inne wydatki złr. 3,409 u. I

Część Literacko-Artystyczna

F R Y D E R Y K  II . 

M I Ę K C Y  I  P O L S K A .

(Ciąg dalsny patrz N- 108J.

Takim t > up sobenr przemawiał Fryderyk II za­
strzegając ścisłą tajemnicę, w ncgocyacyach pro­
wadzonych z rzadką zręezuoś Ją  w a»jg!ęb^zej ta­
jemnicy. Publicznie innemi odzywał się słowami i 
rofcwitł, że Marya Teresa wyzywała swoich sąsia 
dów, bo od roku 1770 cesarzowa królowa _wzięła 
w posiadanie k lka powiatów komitatu Sjiizkiego 
niegdyś zahipotekowanego przez króla Węgier Zy­
gmunt «. W istocie, zajęcie to, które uwstano w 
Wiedniu jako środek czysto zachowawczy bez ża- 
dsitgo stoBuuku z wielką kwestyą rozbioru ewen­
tualnego Polski, staaowiło nowy błąd. Ponieważ 
M a r y s - Teresa i Kannitz, niechcieli brać udziału 
w ros-bierte, czemuż obarczali evtemi uroszcseuia- 
mi niewczesnymi, państwo przyjazne, w swym by­
cie nawot zsgrożone. Oczekując tak długi czas, 
nieme gliż zaczekać jeszcze aż do wybuchu przesi­
lenia powszechnie oczekiwanego? Wdtięczna Pol 
ska pospieszyłaby się wynagrodzić z lichwą za u 
Błogi oddane, a polityka gabinetu wiedeńskiego 
wolnąby była cd tej nowej sprzeczności. Wiadomo 
mi, te  na radach cesarzowej sądzono, że zajmując 
powiaty, o które się oddawna upomiusno, można 
było dozorować na lepszam stanowisku poiuszeń
wojsk rosyjskich i brandebnrsk'ch rozstawionych 
po calem Królestwie P isk iem , pod uajniegodziw- 
szemi pozoram;. Ale wówczas potr-eba było szla 
chetniejszej rdwagi. Trzeba było wznowić cuda 
panowania Ferdynanda II lub takie jak w r. 1741, 
oprzeć się ca prawie i nieprzezwyciężonem uczuciu

issrodów i zawoLć tak jak wPrcszburgu: „Opu- 
Jiczoaa cd przyjaciół, prześladowana przez nie­
przyjaciół, szarpana przez najbliższych krewnych, 
demam ratunku tyko w waszej wierności, waszej 
odwadze i w mojej stałości."

Kosf;deruci polscy, wsparci przez s ta ro  pułki 
austryackic, i świetaośeią ccssria Niemiec, byliby 
pociągtęli w pehyctycmym zapale, wszystkie ży 
votuo  siły Królestwa Jagiellonów. Rosyanie byli­
by wypsrei do swych naturalnych granic, e la k to -  
rowie Brandeburscy, wróciliby na powrót do sta­
nowiska jakie im się z  prawa nahż&ło; Srląsh 
byłby odzyskaoy; uczucie narodowe N amców by­
łoby się wznieciło przy ż»rz<5 otrzymanego zwy 
cięstwii. Niemcy otrzymałyby siloe przedmurze, a 
dom  Habsbursko-Lotaryński niesk-sżooy bż dotąd 
żadną niesłuszną zdobyczą, pozostałby patiom Nie 
rniec wzmocnionych i odrodzonych.

Na nieszczęście, cśirmaaty wiek poniżył był cha­
raktery i skaził czystcść dawnsg : honoru i staro­
żytnej wiary. 9 kwietnia 1772 r. Fryderyk II pi­
sał do swego brata Henryka: „Sidzę, iż Austryc 
żeby nieobraz ć zuptłaie stioieh tsprzymierztńców, 
zdecyduje się nakonicc do wzięcia udziału w roz­
biorze."

Przedstawiono gabinetowi wiedeńskiemu dylem- 
mat: albo się przyłączy do działań ekktora-króla 
i carycy, Albo będzie miał wojnę. Msrya-Teress 
aapiskła na oryginale projektu rozbioru: Placet, 
pouiew&ż tylu wielkich i tak uczonych ludzi togo 
pragnie. Ale kiedy już dawna w grobie będą uj 
rz% owoce pogwałcenia tego wszystkiego, co aż 
doiąd było świętem i sprawiedhwem!“ Słowa pro­
rocze, któreśmy bardzo często rozważali, czytając 
W  “^szczęść Austryi na początku tego wieku 
i będąc świadkami klęsk jakie poniosła za dni na­
szych.

Podług prawa, Francya za Ludwika XV, która 
mogła była przeszkodzić kstsstrcfia, nie jest mniej 
winną niż Austrya sa M a r y i-Teresy, tylko że nie 
miała udziału w „kołaczu." Kiedy psn de Mercy 
oznajmił psnu d’Aiguillon przystąpienie swego rzą­

du do traktatu rozbiera, gor.ko wymawiał mini­
strowi francuzkiaiau związki jego tajemne z wy­
słańcami priukiemi, g mian. wicie deklarację u 
czynioną psnu deSandoz, żo dwór Wersalski z o- 
bojętnością przyglądać się będzie wszystkiemu temu 
c > się w Polsce stanie Póżuiej organa Ludwik? 
XV, ssme przerażone swą siikczumcą powolnością, 
uznały za dobre tłomuozyć s’’§ fałszywie, jskoby 
były zbyt późno zawiadomione o wypadku! Co zaś 
do Fryderyka wynagrodził Fraucyą za jej „oboję-
tuość" okrntuemi szyderstwami.

„Niewiem czy Wanzs Króle* ska Mi ść widziała, 
oisał do nisgo Wolter icsłą książkę, którą sprze­
dają publicznie w Paryżu, ped tytułem: Rozbiór 
Polski w siedmiu dyalogach....u D Rej w t>;mże sa 
rayra liścia właściciel Fcinay’a dołożył: „Jeżeli 
W. K. Mość umiesz zwyciężać i siokrąglać się, u 
miesz także drsić  sobie z IndB, lepiej niż ktokol­
wiek." Odpowiedź Fryderyka przyjacielowi swemu 
dowodzi tego aż nadto : „Nsreszeie wystarał m się 
osiedrn dyalogów (pnetłomaczoae n a  język fr n 
cu )ki przez pana Gerard’a dc Rsyneval byłego kr n- 
aula francuskiago w Gdańsku).... Szermować ni 
będę piórem z tym potwarcą. Trzeba się tego 
trzymać, co roawiU k.-.rdynał Mazary u. Niech so­
bie śpiewają Francuzi, byleby nam pozwolili dzia­
łać." Woltsr pisał jeszcze do króL: „Bardzom j«st 
schłostauy w siedmiu dyalogacb."

Wielu Wolterzystó ?# z naszej epoki z zadziwie­
niem się dowie, że na to zasłużył; albowiem wszy- 
scy „filozofowie" a mianowicie on i D’Alembert od 
znaczyli się zaciętością swoją przeciw Polakom i 
głużalstwem dia Katarzyny i Fryderyka. Wolter, 
szczęśliwy: „że żył dosyć długo żeby ujrzeć ten 
wielki wypadek" opiewał zupełnie tak jak autor 
wojny konfederatów „tych króli co się dzielą koła­
czem. Pożyczał przy tern stylu i myśli „filozofa 
z Sans-Souti," żeby pissć do Katarzyny II; „nasze 
nisokrzesana Don Kiszoty (Francuzi), niemogą so 
bie zarzucić ani podłości, »»* fanatyzmu; bardzo 
źla byli zawiadomieni, bardzo nieroztropni i bar­
dzo niesprawiedliwi.... Moja bohaterka powzięła od

tego czaeu srlsihstaiejgza i użytre-niojsze postauo 
wieuie, to jest zniweczenia anarchii w Polsce, od­
dając ksżdemn, eo każdy sądzi że run się należy, 
poczynając od siebio sanuj." A do Fryderyka: „U- 
trzymują, żtś to Warza Królewska Mość wymyśl ła 
rozbiór Polski. Wierzę tsmo, bo w tern widać ge- 
ńnsz i że traktat dokonany sosfał w Potsdamic!"

Wszystkie te czyny piłae są nauk dla nas i dla 
aazego czasu. Powiedzieć jednak należy, że ogół 
współczesnych Woltera przypatrywał się temu z o- 
bojętnośaią, którą dzisiaj z zadziwieniem pojąć mo- 
tsmy. History a rozbioru P. laki stała się dla poko­
lenia naszego bolesnesi zgorszeniem podczas kie­
dy za Fryderyka była przedmiotem szyderstwa dli 
„przyjaciół Iudeeoś-i." Jakitby nędsuik ośmielił 
mę dzisiaj nsp s.ć  poemat Wojny Konfederatów? 
To potępienie zapóżuo, zaszczyt czyui naszej epo­
ce, bo jest dowodem wielkiego odrodzenia moral 
raiuego. Jest jakieś powinowactwo pomiędzy prze- 
dziwnemi pierdami r ;oety b e z i m i e n n e g o  i ge- 
a i n s z e m  c b r y s t y a n i z m o .  Jakiż vrplyw Cha- 
teanbriaad wywarłby u:i towarzystwo, w którem 
panowali Fryderyk II, Wolter i Józtf H? Fryde­
ryk II byłby go nazwał „głupim fanatykiem" przy 
oklaskach wszystkich uczonych Europy. Winszuj­
my eobis, żs żyjemy w opoce, która wraz z sta­
rami uczuciami wiary ujrzała odradzające się wyo­
brażenia sprawiedliwsze i szlachetniejsze o wolno­
ści ludów. Pod tym względem uczyniliśmy od stu 
1st olbrzymie kroki pomimo przemijających osla- 
bi?ń. W 1773 r. przewidywano jnż od wieku kata- 
strt fę uroczyście przepowiedzianą prztz króla Jana 
Kazimierza. Pamiętniki pasa Harris przedostatnie 
go psłcomocnika angielskiego w Warszawie wyka 
żują, że naczelnicy ludu polskiego niczego nieza- 
niedbywsli w ewojem zaślepieniu żeby przyznać 
słuszność tym złowrogim proroctwom. „Chociaż je ­
steśmy dobrymi katolikami, nie mamy przecie sa­
kramentu porządku", mawiał poseł Zalowski. Kil­
ku patryotów nie wiele słuchanych i posłanie Gan- 
ganell’ego, sami tylko wydawali krzyki trwogi, 
pokryte wkrótce wrzawą bankietów i muzyką ba-

15 dawanych przez posłów Katarzyny. Polska u- 
miorała tańcując, podczas kiedy następcy Sobie­
skiego hańbili się w łoża Carów. Zuiweczetfe t*j 
przedniej straży narodów chrześciańskich witane 
bjło js.ko „postęp" przez wszystkich uczonych i 
nieprzyjaciół „haniebnego", którzy sami tylko mieli 
glos w Europie. Ludy przywykłe oddawńs do mil­
czenia i skażone przez whsne rządy, naryrały 
wszystkie ta intrygi „igraszkami królów" i zstępo­
wały natrząsając się po spidzistości wieku swigo.

Tak się tlómaezą, nie mogąc być usprawiedli­
wione, „obojęiaość dworu wersalskiego, błahy o- 
pór Maryi Teresy, zaciętość Katarzyny, podstęp 
Fryderyka i flsgma gabinetu londyńskiego. Hr*bia 
SuffJk,  sekretarz stauu do spraw zugraniezuych 
w Auglii, odpowiedział bardzo krótko pauu Harris, 
itóry go zawisdomiał o podpiisuin traktatu z 14 
(25) lipea, żo w idział w tem po prostu „o curious 
transaction“ (ciekawą umowę).

Papież, Karol III hiszpański i Snłtan Mustafa za- 
orotest iwali, każdy z powodów Ezczególoycb prze- 
iw aktuwi ptzem&cy trzech aiocar«tw mająuycb u- 
izi.ł w rozbiorze. Papież ssm, zupełnie beziatere- 
rowny protestował w imienia zssad odnieczaej 
sprawiedliwości, tej sprawiedliwość', która każe po- 
katować ludom za ich błędy, tak jak potępig j 
każe ich ciemiężycieli.

Fryderyk II, który był „pozszywał oddzielone 
kawałki" państw swoich, nia wiele się tem zajmo­
wał żeby wiedzieć, czy p o stę p ;k jego był sprawie­
dliwym czy niesprawiedliwym. Znajdował w tem 
nie tylko swój zysk, ale nową materyę do dowci­
pnych bluźnierstw. „R ozbiór, pisał on do swego 
brata Henryka, połą-czy trzy religie: grecką, kato­
licką i kalwińską; bo my komunikować będziemy 
* tegoż samego ciała eucharystycznego, które ta 
jest Polska. Jeśli to nie posłuży do zbawienia dusz 
asszych, to niezawodnie będzie źródłem pomyślno­
ści dla państw naszych."

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Fnadnaz na dzieła pomnikowe] treści
wynosi List. Zsst. Gai............... zł?.
Gotówką  .............................. zła.
Po odczytania stanu kasy, przystąpiono do lo­

sowania. Dwoje dzieci zaproszonych z Towarzy­
stwa, wyciągnęły z koła następne camera i wygra­
ne przez nie dzieła sztuki:

1. 15 numer akcyi. S ta ro ży tn e  gmachy Krakowa, 
chroiaolitogć&fis przsz Stroobanta w Bruxelli, 
złr. 20, wygrał Braitenwald Antoni w Rzemień
uzicacb. . . . .

2. 84. Breithorn w Szwajcaryi, przez Jangheims 
w Dusseldorfie, ***■• 129 c. 9, wygrał pułko- 
»,nik Gawroński Franciszek Salezy w Kra-

3. 1385. Stańczyk, błazen Zygmunta Augusta, przsz 
Jana Matejkę w Krakowie, złr. 1000, wygrał 
K orytko Eugeniusz, w łaśc. dóbr w Piadykacb  
w Kołomyjskiam.

4. 2518. Kościółek śtej Anny przy Nowym Targu, 
przez Wojciecha Gersona w Warazawie, złr. 
127 c. 13, wygrał D ę b s k i  Włodzimier*
wł&śc. dóbr w Kizyszkowicacb, w Krakow-
skiem.

5. 259. Widok Oliwy pod Gdańskiem, przez Al 
freda Sehouppego w Warszawie, słr. 150, wy­
grało Towarzystwo sztuk piękn. w Pradze.

6. 1118. Chrystus Pan na krzyżu, rzeźba z drze­
wa prz*z Michała Łabudę w Krakowie, złr. 
50, wygrał Piunkuł O se .ea , właśc. dóbr
w Sucsawie na Bnkowiaie.

7 2444. Widok z Czarnego lasu, przez L ndiara 
w Dusseldorfie, złr. 220 c. 12, wygrał Ma­
chnicki Jan, c. k. urzędnik w Mielcu, w Tar- 
nowskiem.

8. 241. Spadek wód w Kolbach w Tatrze na Wę­
grzech, przez Genschowa w Dusseldorfie, złr. 
299 c. 56, wygrał Karol Zbyssewski w Kra- 
kowie.

9. 2164. Album widoków Krakowa i jego okolic,
złr. 10, wygrał Abgarowiez Jan w Kołomyj 
skiem.

10. 1001. Kaplica śgo Wernera w Oberwesel naa 
Renem, przez Schibke w Dusseldorfie, złr. 69 
c. 51, wygrał Wnorowski Fdiks, c. k. urzę­
dnik sądowy we Wiśniczu.

11. 198. Austrya i Papież proszą Jana 111 o po­
moc Wiedniowi, litografia, złr. 7 c. 56, wygra. 
Stu nu mer Józ^f, Dr medyc. w Warszawie.

12. 27. Poranek na jeziorze Chiems, przez Kessle­
rs w Dusseldorfu, złr. 170 c. 47, wygrzł Go­
łębiowski Stanisław, budowniczy w Warsza 
wie.

13. 2670. Statek rybacki w Dieppe, przez Hoguet* 
w Berlinie, złr. 100, wygrsła Trzcińska Ni 
kodema w Grzymałówce, w Złoczowskiem.

14. 551. Album widoków Krakowa i jego okolic, 
złr. 10, wygrał Bartmański Roman, prawnik 
w Krakowie.

16. 1892. Album widoków Krakowa i jego okolic, 
złr. 10, wygrał X. Wojnarowski "Władysław, 
wikary w Komornie, w Samborskieor.

16. 1153. Narodzenie Chrystusa Pana, przez Schmi- 
tza w Dusseldorfie, złr. 64 e. 55, wjgr&ł Ho- 
rodyski Bronisław, w Krogulcu w Czortkow 
skiem.

17. 2471. Las sosnowy, przos Scheinsa w DUs ei 
dorfie, złr. 215 r. 15, wygrał Marynoweki 
Władysław, e. k. urzędnik w Ropczycach 
w Tarnów skiem.
182. Trębacz z czasów Jana  Kazimierza, akw a 
relia przez Pilatego w Warszawie, złr. 15 
wygrai Boczkowski Jnweusl Dr praw w Kra
kowie.

2050. Widok Wiederswylu pod Interlaken 
w Szwajcaryi, przez Duutzcgo w DtisseldoifL, 
air. 66 c. 20, wygrała Bresicwiezowa Broni 
sława w Krakowie,

20. 366. Widok wsi Willingshausen, przez Mioj.n 
w Dusseldorfie, złr. 69 c. 51, wygrał książę 
San/uszko Władysław w Krakowie.

21. 99. Widok Lwowa wc dwóch obrazkach, przez 
Michała Godlewskiego wo Lwowie, złr. 100, 
wygrał br. Misroszewski Stanisław w Kra 
kowie.

22- 1584. Wyprawa na polowanie, akwareli* prze* 
Sypniewskiego w Warszawie, złr. 20, wygrał 
X. Piątkowski Donat, przeor OO. Dominika 
nów w Jarosławiu.

23. 124. Album widoków Krakowa i jego okolic, 
ałr. 10, wygrał Wojus.ński Józi f , drukarz 
w Krakowie.

24. 604. Austrya i Papież proszą Jana I I I  o po­
moc Wiedniowi, za. 4 c. 95, wygrał Miętu- 
asewski Jakób, b. sędzia w  Krakowie.

25. 3016 Widok wsi w Metshausen, p rz z  Miujon 
w Dtiiseidorfie, złr. 69 c. 51, wygrał Kurt i 
kowski Jan, obywatel w Krakowie.

26. 2849. Po kąpieli, przez M. A. Piotrowskiego 
w Królewcu, złr. 330, wygrał Pietruski Ko.; 
statuy w Radzie, w Stryjskiem.

27. 2877. Starożytne gmachy Krakowa, chromolito
grafu pi zez Stroobanta w Bruxelli, złr. 20, 
wygrał Zabiełski Ignacy w Łoszuiowie, obw. 
Tarnopolski.

28. 1848. Żal wieśniaków po śmierci Kazimierza 
Wielkiego, przez Aut. Kozakiewicza w Krako­
wie, zir. 200, wygrał Zgórski Julian, c. k. 
naczelnik powiatowy w Rozwadowie, obw. 
Rzeszowski.

29. 1346. Austrya i Papież proszą Jana I I I  o po­
moc Wiedniouń, złr. 4 c. 95, wygrał Oraczew­
ski St. w Krakowie.

30. 1494. Boczna nawa w katedrze krakowskiej, 
przez Aleksandra Gryglewskiego w Krakowie, 
złr. 200, wygrał Reissinger Aleksander, dyre­
ktor akademii Uchuiczuej we Lwowie.

31. 1436. Odyseusz i Penelopa, litografia, premium 
Tow. sztuk pięknych saskiego, wygiął ks. 
Stopa J^u, pleban w Brzeska, obwód kra­
kowski.

32. 2799. Odkrycie żup solnych w Bochni przez 
Śtą Kuncgundę r. 1239, j rzez Fioryaua Cyn­
ka, z Krakowa w Monachium, złr. 400, wy­
grał Polaszek Władysław, aptekarz w Oświę­
cimie, ob. Wadowic.

33. 1229. Matka Boska z Dzieciątkiem i Stym 
Janem, z Rafaela przez Krsuta w Dreźnie, 
złr. 80, wygrał X  Białkowski Mikołaj w Ko- 
pyczyńcach, Ob. Czoitkowski.

34.2870. Krajobraz Norwegski, przez Moilera w 
Dusseldorfie, zir. 130 c. 76, wygrał Sołtysik 
Szymon, o. k aktuaryus* powiatowy w Ja 
worowie, ob. Przemyski.

35. 2161. Widok Zamku krakowskiego, przez Sa- 
turnina S Wierzyńskiego w Krakowie, złr. 150, 
wygrał Brust Leon, Dr. Med. w Zborowie, 
ob. Złoczowski.

86. 2028. Osiołek z wózkiem,przez Henrykę Ron-

18.

19.

horecki Feliks, właś. dóbr. w Dydni, oby w. 
Sanocki.

37. 2304. Najświętsza Panna , rycina z Rafaela, 
złr. 3, wygrał X. Kowalkowski Jakób, kco- 
perator w Tuchowie, ob. Tarnów.

38. 2002. Krajobraz w Prowancyi przez Ebsla 
w Dusseldorfie, zł?. 112 c. 54, wygrał Szcter 
biński Władysław, właś. dóbr. w Okocimie, 
ob. Krakowski.

39. 948. Sieroty przez Józef * Szermcntowskiego 
w Paryżu, złr. 91 0. 50, wygrał Stadnicki 
Józef, właś. dóbr w Cerekwi, ob. Krakowski.

40. 2332. Widok morski przez Hogucta w Berli­
nie, złr. 100, wygrała hr. Romerowa Konstas- 
cya właś. dóbr w B jrowej, cb. Tarnowski.

41. 2718. Majówka, rycina, premium Tow. sztuk 
pięknych czeskiego, wygrał X. Swiderski Ka 
jetan w Książu,

42. 2625. Rok 1863 w Polsce, akwarella przez 
Karola Młodnickiego, % Galicyi w Paryżu, złr 
100, wygrał Papara Henryk, właś. dóbr w Zn 
bo wy m mośsie, ob. Złoczowski.

43. 191. Popas przy Merau, rycina, premium 
Tow. sztuk psęk. wiedeńskiego, wygrał Łęt- 
feowski Paweł, ob. w Krakowie.

44. 2955. Austrya i Papież proszą Janu I I I  o 
pomoc Wiedniowi, litografią, złr. 4 c. 95, wy­
grała Jaroszewska Izabella, w Zabawie, ob. 
Krakow.

45. 2392. Otrucie królowej Bony, litografia, premi 
um Towa. sztuk pięknych warszawskiego, wy­
grał X. Knutelski Józef, wikary kated. w Tar­
nowie.

46. 2059. Album 12 rycin (Radirungen) przez 
Aehenbache, złr. 10, c. 80, wygrał Pspara 
Władysław, właś. dóbr wa Mchawie, ob. Sa­
nocki.

47. 1962. Chrystus Pan, rycina z Lazergs, złr. 5, 
wygrał Hr. Stadnicki Eustachy, właś, dóbr 
w Bisłej niżniej, obw. Sandecki.

48. 1202. Austrya i Papież proszą Jana I I I  o po 
moc Wiedniowi, litografia, złr. 4, c. 95, wy­
grał Wolański Franciszek, w Rzepińcu, obw. 
Czortko.

49. 386. Krajobraz w Odenwald przez Brach ta w 
Dusseldorfie, złr. 119, c. 16, wygrał Hr. Po- 
t >cki Adam w Krakowie.

50. 1200. Widok z nad jeziora Achen przez Eu- 
gelhardta w Berlinie, złr. 100, wygrał X. 
Zawir&ki Tytus, pleban w Mielnicy, obw. 
Czortków.

51. 2377. Wojciech Głowacki pod Racławicami, 
przez Walerego Eliasza z Krakowa w Mona­
chium, złr. 120, wygrał Pfan Henryk, c. k. 
naczelnik powiatowy w Dąbrowie, ob. Tar­
nowski.

52. 1609. GUnther i Brunehilda, rycina, premium 
Tow. Sztuk pięknych Sals burskiego, wygrał 
Krzyżanowski Jan Kanty, radca sądowy w 
Przemyślu.

53. 1874. Zygfryd i Kńemhilda, rycina, premium 
Tow. Sztok pięk. Salzburskiego, wygrał No­
wicki Eastacby, rządca dóbr w Biskowicscb, 
obw. Samborski.

54. 1567. Obóz w Goszczy r. 1863, przez Gusta­
wa Budkowskiego w Krakowie, alr. 120, wy­
grał X. Szyber Tomasz, przeór 0 0 . Domini- 
kŁnów w Dzikowie, obw. Rzeszów.

55. 94 Popas przy Meran, ryci aa, premium Tow. 
Sztnk pięknych wiedeńskiego, wygrał Eliasz 
Wojciech, artysta m&larz w Krakowie.

66. 1129. M ajów lca , rycina, premium Tow . Sztok  
pięknych wiedeńskiego, w ygrał Lewicki Józef, 
właś. dóbr w Czsraiowcach.

57. 726. Piotr z Amiens, rycina, premium Tow. 
Sztuk pięknych we Weisbadeu, wygrał X. 
Wójcikiewicz Adam, pleban w Pacróltjwi 
Cxcb, obw. Krakow.

58. 1516. Widok w górach Bawarskich, przez 
Baumggrtnera w B rlin ie, złr. 200, wygra l 
Szaprowski Teofil, adjnnkt pow. w Jaworo 
wie, obw. Przemyski.

59. 2138. Odyseusz i Penelopa, litografii, premium 
Tow. Szmk pięknych saskiego, wygrała Gnie 
w fisz Paulina w Jaćmierzu, ob#. Sanocki.

60. 564. Laban przyjmuje Jakóba, rycina ze Szo 
picia, złr. 8, wygrał Hr. Stanisław Plater, 
właś, dóbr we Wroniawach, obw. Poznański,

61. 1607. Matka Boska boleśna, litografii z La- 
zerga, złr. 5. wygrał Niźaukowshi Antoni, 
ki nsyliarz sądowy w Przemyślu.

62. 1570, Chłopiec śpiący, przez Karola Ssgno 
vskiego w Krakowie, złr. 100, wygrał Jur­
gena J. S. kupiec we Lwowie.

63. 1345. Otrucie królowej Bonyt litografia, pre­
mium Tow. Sztuk pięknych warszawskiego, 
wygrał Skrzyński Ksawery, właś. dóbr. w 
Krościenku, obw. Sanocki.

64. 8. Portret dziewczyny z Ticiana przez Grabo­
wskiego Andrzeja w Krakowie, zir. 158, c. 42, 
wygrał Hr. Tyszkiewicz Zdzisław, właś. dóbr 
w Wtryni, obw. Taraow.

65. 2981. Krajobraz zimowy przez Dnutza w 
Dttiseldoific, złr. 66, c. 20, wygrał X. Laon 
tuwicz Paweł, w Białej, obw. Żółkiewski.

66. 75. Widok Zwitlasze i Dachstein przez May 
burger*, złr. 100, wygrała Hr. Dziedcszycka 
Helens, właś. dobr wo Woli radziszowskiej, 
obw. Wadowicki.

67. 581. Kwiaty i owoce przez Arnoldinę Hodak 
w Bernie, złr. 80, wygr.ł X. Pietrzykowski 
Jan, not&rynsz kated. w Krakowie.

68. 1237. Chrystus Pan na krzyżu, rycina % Van 
Dika, iłr. 4, c. 80, wy grał X. Fihrsfei Woj­
ciech, sekretarz arcybiskupi we Lwowie.

sko; przez to ssmo zrłatwia się doniesienie, jakoby 
Austrya zgodziła się na zawieszenie broni. Ale 
<ftiele przez to nie osiągnięto. Od samego począ 
tka Fraucys popisywała się z różnicą zachodzącą 
między jej a Anstryi widzeniem rzeczy udając że 
się na nie zgadts, a przecież układy nie mają 
końca. Skłaniają się tu do zdania, że Franeya 
tymczasem unika wszelkiego rozstrzygnięcia, a ż- 
oczekcje jakiegoś zdarzenia, właśnie aby módz 
i zacz stanowczo roztrzygnąć, czy to na rezultat 
wyborów, czy na jakieś zewnętrzne zdarzenie; do­
tąd stara się tylko, ażeby, używssjąc wyrazu cho­
ciaż nie bardzo wyszakanego, ale zupełaio trafae- 
go, Anstryi nia wypuścić. Taka jest sytm cya.“ 

lany korespondent wiedeński do Augsburgskiej 
Allg. Ztg saprzecza wiadomości podanej prze® 
Journal des Debats, że Auitrya udziel swój prze-

To przynajmniej jest niezawodna, że zalecono je 
księciu Konstantemu do przejrzenia i zastósowa-
tsia:

„Jenerał Nsz;mow, gubernator wojenny wileń­
ski , kowieński i grodzieński doniósł ministrowi 
spraw wewnętrznych w d. 7 mor-a, że ponieważ 
najznaczniejsze bandy buntowników w powierzo- 
uych mu guberniach pobite zostały (1), należy przed­
sięwziąć środki ku zapewnieniu na przyszłość 
stałej spokojoości. Dla tego celu należy przeezko 
clzić żla myślącym mieszkańcom, aby się na nowo 
w bandy łączyli, należy niszczyć przygotowywaną 
dla buntowników broń, odzież i żywność, a prze- 
dewszyatkiem starać się o utrzymanie włościan 
w dobiem usposobieniu i przychylności dla rządu.

„Z powodu wielkich obszarów gnberuij Zacho­
dnich, niemożliwą jest rzeczą, zająć cały kraj sil-

dewszystteiem uczyniła zal żoym od wyrażccgo za- neuai oddziałami, ograniczyć się więc trzeba zaję 
bespieesenia jej Wenecyi i Galicyi; szukać ona ciem miast i wysyłać z nich wojska na te pnn- 
będzie w skutsk dotychczasowych doświadczeń tego kta, skąd dojdą wiadomości o pojawieniu się band 
aabtz doczenia w sobie samej i w swoich własnych buntowników. Ażeby jednak wiadomości te docho- 
młacb. Również zbija ten sam korespondent podaną dziły regularnie i w właściwym czssie, należy mieć 
wiadomość przez La France, że Rosya oświadczył* w każdej gminie władzę wojskowo-policyjną, przy- 
gotov ość przyjęci i  nuucyusza papieskiego, i że tylko cbylcą rządowi, tem bardziej, że dotychczasowi
o to jeszcze chodzi, iż nutseyusz ten miałby rezy 
dowsć w jednej porze roku w Warszawie, w dru 
gh] w Petersburgu.

jakiś „głęboki znawca stosunków Królestwa Pol 
skifgo" donosi do Gen, Gorrespondenz, że gdyby 
Polaków zadowolono pod względem religijuym, u 
czyniccoby krok najbardziej stanowczy do pacy 
fikacyi kraju i do możliwego wypełnienia sprawie

rójci gmin, ich sekretarze i pisarze są wygnania

świadectwo siły moralnej Rządu Narodowego, gd\ ż 
wyborcy w gminie żydowskiej liczą się na setki i 
składają po największej części z wielce zaeofanej 
jeszcze masy ludnośoi żydowskiej. Dotychczasowy 
dozór gminowy żydowski pozostaje w czynności, 
iż  do czasu, w którym władza narodowa wybór 
cowrgo nakaże.

Tymczasem rząd moskiewski od 13 maja zamie­
nia w dekret* wszystkie projekta Berga i Rożno­
wa, o których już dawno wam pisałem, projekta 
mające na celu poddanie kraju pod zarząd woj­
skowy moskiewski z usunięciem wLd.i admini­
stracyjnych. Obok tego, aresztowania są liczniej­
sze dziś niż kiedykolwiek, a ofiary ua porządku 
dziennym będące, należą do dawniejszego stonui- 
ctwa umiarkowanych. Aresztowano dzisiejszej no­
cy między innemi i dwóch pp. Cieleckich oby wą­
t l i  wiejskich i panią Szymanowską, żonę wyso­
kiego urzędnika. Więziony od pół roku w cyta­
deli Szwarc, skazany został na szubiennicę, ons- 
gdaj wołano doń spowiednika, wczoraj wyrok miał 
być wykonany. Na prośby konsula francuskiego 
p. Valbezen, który zna matkę p. Szwarcs, Fran* 
cuskę rodem, zrobiono jeszcze zapytacie telegra- 
fam do Petersburga, ezyby nie zamienić kary

katolickiego, uważają się za Polaków i z tego I śmierci, na 20 letnie roboty w kopalniach Syberyl 
powoda sprzyjają prawie wszędzie obecnemu ru- Odpowiedź jeszcze aie nadeszła, 

lebowi. Proklamacya Taczanowskiego wydrukowana w
„W takich okolicznościach jenerał-gubernator u- niemieckich dziennikach, a nakazująca pospolite 

waża za nieodzowne następujące środki czasowo ruszeuio w województwie kaliskiem, n ie  j e s t  
zaradcze. Do każdej gminy wydelegować należy a u te n ty c z n ą .
osobcego oficeia z pięcioma kozakami i dziesięcin Naczelnik miasta Warszawy rozkazem dziennym 

ilśw^ch żądań Europy.8 Dowodem tego ma być strzelcami pieszymi, którsy przybrać powinni dzie I z d. 22 b. m. przestrzega mieszkańców, aby dl* 
to, źo Poznańskie i Gslicya nie wzięły udziału v. gięciu włościan zaufanych. Włościanie ci mają być zapobieżenia nadużyciom, od poborców zbierąją- 
powstaniu, a to dla t?go, że mają wolność rcli' dostarczani precz rząd gromadzki z końmi i fur- cych podatki narodowe żądali zawsze okazania 
giicą. Dalej przytacza korespondent niektóre szcze raankami, tak aby w misrę potrzeby na podwo odpowiednich opoważoień i zawiadamia jedao 
góły tyczące się ucisku religijnego w Kongresówce, dach tych strzelcy przewożeni być mogli z miej- cześnie, że z tego samego względu niemal wszę 
Zztem według tego głębokiego znawcy stosunków sca na miejsce i za pomocą włościan znających dzie tylko osoby znane odpowiednim kontrybuon- 
w Królestwie Polsklem, Polacy nie mają innych miejscowość, wynajdowali punkta, gdzie się za tom upoważnione będą do zbisr-mia podatku 0- 
żąd-ń i potrzeb nad swobodę religijną. Jestto ni« czynają formować bandy buntowników, lub gdzie fiary. 
tyle obraz potrzeb polskich, ile reesej stanowiska znajduje się dla nich broń, odzież i zapasy ży 
dyplomatycznego Austryi w kwestji polskiej, o któ wnośei. Włościanie ci co tydzień zmieniani być 

. . . a  — ii-i 'mają.
„Oficer odkomenderowany do każdej gminy, bę-

tem tak często donosiły dzienniki.

Królestwo Polskie.

P r a s y .
Oststuie zajścia między Izbą pcselską pruską a

dzie jej nacreleikiem wojennym. Pod jego zarzą- rządem, znane są czytelnikom Czasu brdż z prze- 
dsm pozostawać będzie polieya miejska i wiejska, glądów politycznych, bądź telegramów "w naszem

Gdy cd czterech miesięcy wojska moskiewskie która będzie obowiązaną dom sić mu o wszystkiem piśmie umieszczonych. Pisma ministeryal&e i od- 
* rozkazu swego rządu ogniem i mieczem Polskę co w gminie sajśćby mogło i polecenie jego wy- powiedz? ca nie z prezydyum Izby wysłane; po-
pusteszą i w okrucieństwach przewyższają najdzi | konywać. 1 T-Ł------- • ' . . . .
ksze hordy barbarzyńców, capiłoisjąc zgrozą i o 
burzeriem sprzyjających na^et dotąd iządowi roo 
skiev skiona widsów, którzy choć ra® okiem na t< 
straszne postępowanie rzucili; gdy żcłaicrstwo mo

filedzeoie Izby panów wyrażające rządowi wdsię- 
„Naczelnik wojenny każdej gminy donosić bę czność ?.a zachowanie się względem sprawy pol- 

dsie regularnie o wszystkiem naczelnikowi wojen- skiej; posiedzenie) odznaczające się wielką jedno- 
kem u powiatu, który tym sposobem dokładne od- myślnością, bo każdy z mówców powtarzał to 
| bierąjąc wiadomości, będzie mógł przedsiębrać stó «amo innemi niceo słowy, co mówił poprzednik, a

rt .-V nv n*. Ś .A  J  IV V m #4 *n .. w m m W viIam I i 11  _ * 1   1  l  _•   ł  1 • . . . .
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dla steroryzowania ludności polskiej sroży się toż byli ftanu i rewizyi wszystkich miejscowości i za- jeno profesor Baumstarb; adres Izby poselskiej, 
źołmerstwo w strasznych rzeziach na bezbrenycb budowań, nie zważając na to, do kogo należą, której deputaoyi król nie chciał przyjąć; odpowiećż 
i gpokojnych mieszkańcach Wąchocka, Bodzenty- Obok tego wszyscy mieszkańcy winni być pod pisemna na adres nie kontrssygnowana przez mi­
na, Suchedniowa, Miechowa, Węgrowa, Siemiatycz, najsurowszą odpowiedzialnością zniewalani do do- uistrów, a nakonieo pismo królewskie zamykające 
Tomaszowa, Małigoszoza i sta innych miasteczek noszenia naczelnikowi wojennemu gminy o wszy- sejm; — to szczegółowo puckta tego zajścia- któ- 
i wsi, zmieniając je w zgliszcza krwią mieszksń- stkiem cokolwiek dostrzegą, o podmawianiu ich re wypełniły ostatni dotąd ukończony akt dramatu 
ców zbroczone; gdy włsdze policyjne i ajenci mo przeciwko rządowi, podmawiających zaś podżega- cdbywtjąccgo się w państwie intel geacyi, jak się 
skitwscy podburzają ko mu ais tyczne mi zachcisłkn <zy wskazywać powinni. Środki te są konieczne Prusy w nowrzych czasach s«me nazywtł/. 
mi lud miejski i prowadzą upojone wódką bandy I vv dzisiejszych okolicznościach, gdzie często dla Przętaczimy tu odpowiedź pisemną królewską 
ciemnych roskolników w Itflł&tach polskich, aby ścigsnm i pojmania mało znaczących band z kil- na adres Izby poselskiej i pismo sejm zamykające, 
palić dwory i mordować inne klasy spółeczeństwa fcunasiu ludzi złożonych, wysyłane dziś bywają Pierwsza datowana z 27go b. m., a nie bontr- 
a na Ukrainie usiłują wszelkiemi siłami wywoł ć całe oddzuły we jska, bezpotrzebaie tym sposobem Usygaowans; i dla tego 3robił poseł H varb ek 
nową rzeż humańską; — wówczas półurzędowy przez ciągłe marsze utrudzane. uwagę, że nie moża być przedmiotem rozpraw w
Journal de St. Petersbourg rozwodząc się bezwsly- „Jcuerał-adjutant Nazimow uwsża za konieczne- Łbie. Odpowiedź ta b m ti jak oastę^uje: 
dnie w obsc tych faktów nad ła s k a w o ś c ią  r*ą przeznaczyć dodatkow o  na potrzeby  tego noweg. „Adres Isby poselsk ie j zdnia 22go b.m. otrzv- 
d u  no ak iew sklego  ł  łag o d o o tc  ą  postępow an ia  j o - 1 z a rz ą d u  w ojskow ego : | mateiD. Jeże li odpow iedź n a  m oje posłanie Z 20 -ro

Ntedt* z Wystawy zakupiły osoby prywatne o-
brazy następujące:

1. Odjazd chłopów z targu priez Pilatego w War­
szawie, zakupił Hr. Maurycy Potocki za 
r r. 125.

2. Mary a Mancini z Mignarda przez Kr* fit* w 
Drtżaie zakupił Miliewski Alfred za zir. 80. 
Widok przy zachodzie słońca przez Herminię 
Lsris w Wiedniu zaknpił Niedzielski Antoni 
za zir. 60.

4. Lawinia córka Ticiana z Ticiana przez Kraffta 
w Dr: żaie , sakapiła Hr. Husarzewskti za 
złr. 40.
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W ie d e ń  28 maja. O stanie akcyi dyploma­
tycznej w sprawie polskiej pisze wiedeński kore 
spondsnt do urzędowej Prager Ztg:

Austrya odpowiedziała na ostatnie francuskie 
propozycye, & teraz oczekują odpowiedzi francu 
skiej. W ogólności teraz juź jest pewność, że 
Franeya treść owej austryackiej odpowiedzi przy-

 ___ _____ __________________ chylnie przyjęłs; chociaż gabinet austryacki w isto-
net w Brukseli?, złr. 105 c. 23, wygrał Po- cie rzeczy zachował dotychczasowe swe Btanowi

dn nsfiBkiowakiego i łagodooto ą postępowania jo-I aaraądn wojskowego    - - r - ______  . . .u u ig  i  «uji,
go armii, oburza się na „okrucieństwa8 powstań a) po 100 rsr. naczelnikom wojennym powiatu, t. m. przyłączono tylko jsko wstęp do ad ^ n  inż 
ców polskich, którzy wszystkich jeńców moskiew- a po 50 rsr. naczelnikom wojennym gmin na wy- poprzód pod obrady poddanego, zatem dostępowa 
8kicb wolno puszczaj*, rannych Moskale porównit datki z tych nowo na nich włożonych obowiązków oia tego rodzaju nic zgadza się z zape* .ieniami

n cinrcnti n n s .tr /i ia  w i.-ln  7 .n « n v ch  n:«WBt a if ln tó w  I wynikające; I l »  —_____________ j .  , .
b) dodać po 5 kopijek dzienni* każdemu żoł 

nierzowi na polepgzenie staun żywności;
c) Wypłacać użytym wieśniakom po 25 kopijek

e swymi opatrają, wiele znanych nawet ajentów 
policyjnych rządu moskiewskiego, mając w swem 
ręku, swobodnie puszczają, a szlachetność i łago 
dneść postępowania tak d skc i posuwają, iż wiele 
cudzoziemców przypatrując się obustronnym czyn

głębokiego ku mnie poważania przedtom i teraz 
powtarzacemi.

Dowodu tych uczuć nie mogę także upatrywać 
w wyrażonetn przez I»bę przypusz-zenio, że nie

dziennie ca żywność i faraż. Ż arł.ta  ta uczyni przedstawiono mi wiernie zamiarów Izby \  życzeń 
włościan cbętaemi do niesienia pomocy miejscowej kraju. Izba poselska powiocaby była wiedzieć ża

1., rł ź knrlrrlu  ofn n n m : A  a ln s irn a  m  rm n /In nn  i - I J . k  __ -  -__1„ L___'   , i . • ^
nościom, łagodność tę za złe im poczytywali. J v  . . . . . .  *   _  „
ko dowód owego „okrucieństwa8 w postępowaniu I władzy i będzie stanowić słnszae wynagrodzenie I znam dobrze położenie kraju, "że'królowle^nrnsćy 
powstańców zamieszcza Journal de St PetersbourgW& całotygodniowe ich trudy. w narodzie i z ogrodem żyjąc, jssne oko i gorące
ssazwiBka skassnych przez sąd wojenny polski z* „Fundusze na ta wszystkie wydatki, mogą być serce mają dla prawdziwych potrzeb kraju.

1 A  n U n d n i  n r w a s  llHSP.l K t f*  a  n i  (Z I HTłlrfutWunfl OnAuriKnwi tru llO en nS o  n  ł-n n  r.A r r . l ,  I A   1   I _Równitż dokładnie i wiernie zawiadomionymzdradę lub zbrodnicze czynności na śmieić, a nie wydawano sposobem zaliczeniu z kas powiatowych, _______      . . , . .u „ u , iUU m
wspominając, że ich egzekucys stała się na mosj aa przyszłość zaś ściągnięte będą z samych wła byłem o zajściu na pesiedzeniu z l lg ó " ł\  m ^d la  
wyroków, spis skazanych zwiększa w trójnasób ścicieli ziemskich, ze wzglądu, że włoś iaoie ui tego nśepotrzebaie przesłano mi sprawozdanie ste- 
nazwiskami (fu r  zsmoidowanych przez ż łnierzy ?zcsają już przypadającą na nich powinność w na- n grafi zne.

. . . j .ł - . ™ turze.moskiewskich, jak  np. w Czsrny i pod Mławą. 
Tej urzędowej bezv?stydności moskiewskiej, jest . . . .  . , , i JeKt t0 Lktem niezawedaym, że prezes nie tyl

„Jsnerał-guberaator dodałjfszcze, że jakkolwiek ko pnerwał jednemu z moich ministrów podczas
r lb i  1a H.vnnv n i a n n  n v / , in i ,T .M Ur .«  I ______—. . .   I________X   •» . i .  .to już tysiąezay może przykład, a między innemi środki te przez niego projektowane, wymagają mowy, nakazał mu milczenie, ale odraczając po- 

{rzy pominemy, że urzędowe doniesienia moskiew szczególnej baczności ze względa na wynikające siedzenie odebrał mu głos, który mu był udiklił 
s ilą ogł szona w Warszawie w Dzienniku Powsze U tąd ro*rzucenie części wojska po całym kraju, Czynu tego nie można było inaczej wytłómaęzyć 
chnym twierdziło, że to powstańcy zapalili Miechów, jednak są one konieczne dla zatatmowama możno- jak tylko, że chodziło właśaio o zastósawaeie wła- 
gdy dokładne rapoity Naczelnika pow ita, zeznania śsi łączenia się źle myślących miesikańców w li dzy dyscyplingrnej prezydyalnej do ministrów
tysiąc:; świadkówprztd)»t**Ifc‘y, j*k r&zpojone żol czniejsze bandy i dla ochronienia włościan od po- W cdpowieJsiach na pismo ministerialne z lig o
sieistwo moskiewskie już po ukończonym boju roz ciągania ich do udziału w buncie, co częstokroć i 16go b. in. Izba poselska punkt ten główny zbv- 
poczęło rab wanie i podp>Lnie jednego po drogim już przymusem dokonywano. la milczeniem. Riwnież i adres stara się go omi-
dortów w Miechowie. Pr*ypomiu*my jak  wobec „N. Pan po przejrzeniu powyższego projektu Ląć. Jednak jeśli adres pc wiada: „Izba uia żądała 
rożka*u moskiewskiego, ^by palić wszystkie mia-1 przez komitet gubernij Zachodnich, na protokóle U d ministrów zrzeczcnis się Bsmcdzielcegn kon- 
steczka i wsie, w których się zatrzymali p >wst*ń- komitetu najwyżej napisać raczył: wykonac.u stytucyą im przy/nauego stanowi ka8, więc widzę
cy, a bezwstydnie potem raporta moskiewskie Nad tem bezprzykładnem rozporządzeniem u - *— L1 -----------------------------’■
twierdziły— niezwaftając. n*etylko już nawet ns wag nie robię. Wnioski wielostronne, jakie zet ______  . , _______
ikt, lecz nawetuawszelkie prawdopodobieństwo— wyprowadzić możaa, jasne są dla każdego. Doda-h ódlegają prezydyalnej dyscypiiuaroej " władzy 

iż to powstańcy wsie te i miasta palili. Choćby.■ tkowo objaśniam was tylko, że słynnemu Mura-  izczególuiej zapewnienie, że Izba nie rości sobie 
śmy tylko pod tym względem przytoczyli nąjbliż- s i e w o w i  polecono wprowadzić jo w wykonanie, nadal w tym względiie żadnej nieprawnej pretensyi. 
szo nas miejsca, mielibyśmy liczno tego przykłady, Zarządzający kancekryą rady stsnu, p. Stołyhwo. Gdyby Izba wcześniej uczyniła była takie wy- 
np. w Korzbwi, Ojcowie, w Pieskowej Skale itd. urzędnik z prawości swej znany, dostał w tych Lnanie, nie mi*łaby była powodu do bezzasadnego 
gdzie żołnierstwo wzywało włościan do rabunku, dniach dymisyą, za to, że Dziennik Poznański wy I obwiniania moich ministrów, jakoby zrywając tso- 
;i następuie z niem paliło, a łupy sprzedawało pu- drukowaną miał w kopii odezwę sekretarza stanu biste stosunki z Izbą, zniweczyli epełnieaie zada- 
’ "icznie na rynkach. Królestwa co do konfiikkty i sakwestracyi mają- nia t&rażoiejszej kadencyi

Równie uderzającym przykładem okrucieństwa tkowej. Odezwa ta daną była do tłómaczenia p. W skutek tego mógłbyi_  ........
a zarazem i fałszu moskiewskiego było głoszenie, Stołyhwo z rosyjskiego na polski, stąd podejrze- strom, aby rozpocsęli na nowo rokowani:; z Izbą 
iż lekarzom i księżom wolno nieść pomoc rannym uie, ż« z jego ręki!!! doszła redakcyi Dziennika I i na nowo próbowali, czyli i o ile można je do- 
i umierającym Polakom, gdy mimo tego moikięw^ \ Poznańskiego. Tak więc pan Stołyhwo padł nie- prowadzić do zadawalającego końca. Ale Izba w 
ekie żołnierstwo mordowało lekarzy i księży, któ- winuie ofiarą niesłusznego posądzenia, a odezwa, < dresie 8i»ym odjęła wszelką nadzieję jakiegokol- 
rzy tę swoją powinność spełniali. Nie wysłowione która doszła was z Petersburga, pozbawiła go wiek korzystnego dalszych r. ko wiń skutku, 
okrucieństwa popełniane na raanych powstańcach posady. Adres skarży się, że w ostatnich tnech miesią-
jrzez wojsko moskiewskie we wszystkich prawie Z placu boju po rozprawie oddziału Drewnow- each nie przywrócono stanu konstytucyjnego. M i 
bojach, a które to barbarzyństwa doszły do szosy- akiego z Moskalami przychodzi wiadomość o zwy- miniBłrowio nie zaniechali potrzebnych propozycyi 
tu okropności na polach walki ped Bolimowem, cięskiej potyczce, jaką stoczył w d. 17 b. m puł celem osiągnięcia prawnie ustalonego budżetu. Nie 
Rudą, Ignacewem, tak, iż F^ypatrując się barba kownik Słupski, z oddziałem moskiewskim pułko- ich to wina, że dotąd w tym względzie ^  j at,a . 
rzyństwu nasuwała się nawet mimowolnie wątpli wnika Dzwidowa pod Babskim. We środę prze dła uchwała; przeciwnie Iiba obracała c śs i si!v 
wość, czy żołnierz moskiewski j 68t człowiekiem; szłą bił się z Moskalami w Piasecznie o dwie na obrady i rozprawy, których cel i fora a już od 
pastwienie się nawet n^d trupami: są to czyny mile ud Warszawy oddział Kononowicza. Moskale jakiegoś ciasn wzbudzać mu dały powątpiewanie
K łA Śn a i n n j .  l f / , « l v n .A  n łA i l l ?  DlfiZHtSQOrtM I a  4-m  /l i  iii 0 4  XT n n *  C lł . L . l  L __ 1 _  J . l  m. 4_«1< nlA  Łr fi I A n k ta t l       * . • * . *

do popar- 

wypowie-
wstańców z powodu, że powiesili kilkunastu ludzi I cewem. ’ * I się sprzeciwiające, tud* ie*77*^y8 ■ ^ ^ ?e r« °n o
co za rubla sprzedawali życie tysięcy swoich Sumując raporty^ naszego Dziennika Powszechne- li naruszono najważniejsze reprezentacyi carcdowei 
współziomków i byli powodom strasznych nieraz\go po dzień dzisiejszy, okatujo Bię, że powstańcy prawa, nie ma żadnej faktycznej podstawv Rt i/,
■TlOrdÓW, ■ tTllfill Oli dnia 99 ałnnenio v K 7,flbitVf'll Im I k*. iA nadaniam T»kn  !i_. Jt • . . « .

—- Korespondent z Warszawy do Dziennika Po- Idzi^ wojsko zaś moskiewskie 114!!! 
nańskiego pisze:

mieli od dnia 22 styoznia r. b. zabitych 73360 In- by to zadaniem  Izby usiłować przynajm niej udo-
_  - . , wodniema tych twierdzeń i wykazania owych

 „   Warszawa 25 maja. Na azien 20 m8ja nazna- wrzkomo sponiewieranych przepisów ustawy kon-
„Warszawa 24 maj*. Nadesłane mi dziś z Pe czoue były przez rząd moskiewski, wybory nowe-htytucyjnej. A przecież w tym Względzie nic nie 

ter8burga, zatwierdzone przez cesarza, przedsta- go dozoru gmiuowego żydowskiego, p0d zawiady przytoczono prócz tego, że moi ministrowie odmó- 
“ ienie jenerała Nazimowa, co do utworzenia na auiem którego są instytucye dobroczynne gminy wili na teraz współudziału w przeprowadzeniu do 
■itwie zarządu wojskowo-policyjnego, załączam żydowskiej. Rząd Narodowy zakazał wyboru, jako okutku ustawy o odpowiedzialności ministrów. Tak 

wam w tłumaczeniu z uwagą, i e podobno takie przez nieprawną władzę naznaczonego i wybór nie- samo jak i poprzednim ministrum nie można tera 
samo rozporządzenie ma być wydane w Królestwie. I przyszedł do skutku. Cytuję wam ten fakt, jako I żuiejszym robić zarzutu naruszenia konstytacyi dla
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tego, że odroczenie na czas późniejszy tej ustawy, 
na którą nie ma wyznaczonego pewnego terminu, 
uważają za odpowiednie interesom kraju.

Stanowisko, jakie zajmowała większość Izby, 
ile razy wciągała w zakres swych rozpraw sto­
sunki Prus zagraniczne, sprawiło mi wiele przy­
krości. Osądzano zewnętrzną politykę mego rządu 
z spadzistego stanowiska interesu stronnictw we­
wnętrznych, a niektórzy członkowie Iib y  tak da­
lece się zapomnieli, te  grozi i odmówieniem środ­
ków nawet na wypadek wojny słusznej. Temu 
stanowisku odpowiadają zdania adresu o zewnętrz­
nych stosunkach Prus i oparte o nie obwiniania 
mojego rządu. Nie zgadzają się oae z rzeczywi 
stością. Stanowisko Prus nie jest bardziej odeso 
bnionim od położenia innych państw europejskich, 
ale tak samo jak  i reszta mocarstw nie mogą i 
Prusy pod obecnemi okolicznościami nie nl gać 
konieczności utrzymania teraźniejszego stanu siły 
zbrojnej w całej uienadwątlonej pełni.

Chociaż nie myślę odpychać całkiem patryotycz 
nej rady i w kw estjach zewnętrznej polityki, to 
przecież może ona mieć tylko wtenczas wartość, 
jeśli się opiera na zupełnej wiadomości wssyst 
kich dotyczących się stosunków i układów. Jeżeli 
zaś z powodu niezważ nia takich rad zanosi Izba 
zażalenie, to dowodzi to tylko nieuprawnionego u- 
siłowania Izby w celu rozszerzenia zakresu przy 
znanego jej konstytucyjnego prawa.

We wszystkich okolicznościach jest i pozosteuie 
mojem wyłącznic królewskiem prawem, artyku em 
48mym ustawy konstytucyjnej zawarowauem, sta­
nowienie o wojnie i pokoju.

Tak w tym jak i w innych względach jest mo­
im obowiązkiem strzedz całego na prawie i kon- 
stytucyi spoczywającego zakresu władsy królew­
skiej i chronić kraj od niebezpieczeństw, któreby 
za sobą pociągnęło przeniesienie punktn ciężkości 
naszego całego publicznego prawnego stanu. Z 
całą powagą muszę wysiąpić naprzeeciw usiłowa­
niom Izby poselskiej mającym na celu wyzyski­
wanie służącego Izbie prawa brania udziału w u- 
stawodawstwie jako środka do ścieśniania konsty­
tucyjnej wolności królewskich postanowień. Usiło­
wanie to okazuje się w tern, że Izba odmawia u 
działu w teraźniejszej polityce mojego rzs,du i żą 
da zmiany osób moich doradzcó?-’ i mego systemu 
rządzenia. Wbrew a*t. 45mu ustawy konstytucyj­
nej, na mccy którego król mianuje i uwalnia mi­
nistrów, Izba chce mnie zmusić do otoczenia się 
ministrami, którzy jej się podobają; chce ona przez 
to przygotować sprzeciwiające się konstytncyi sa- 
mowładztwo Izby; żądanie więc to odpycham. Moi 
ministrowie posiadają moje zaufanie, ich urzędowe 
czynności odbywały się z moją wiedzą i wdzięcz­
ny jestem im za to, źe się sprzeciwiali dążeniu 
konstytucyjnemu Ł by poselskiej do rozszerzenia 
władzy. Przez współdziałanie, o a  torem I,.ba o- 
świadczą, źe go odmówi mojemu rządowi, mogę 
tylko rozumieć owo działanie, do którego Izbę po 
wołuje konstytucya, gdyż do innego nie ma ani 
prawa, ani go żądała od mojego rządy.

Wobec takiego wzbraniania się, które zresztą 
w całem znaczenia wyjaśniają cała treść i język 
adresu, tudzież zachowanie się Izby podczas upły- 
nionych czterech miesięcy nie można się spodzie 
wać po dalszem trwauin teraźniejszej sosy i ża­
dnych rezultatów; nic odpowiadałaby ona intere­
som kraju ani pod względem wewnętrznego poło­
żenia ani stosunków zewnętrznych.

I ja  tskże, jak moi przodkowie szukam świe 
tn< śo i,.p o tęg i i bespiecaeństwa mojego rządu w 
wzajemnej spójni zaufania i wierności między tra­
nem a narodem. Z pomocą wszechmocnego uda 
mi się zniweczyć karygodne usiłowania dążące do 
osłabienia tej spójni; w Berou mojem zanadto u 
gruntowancin jest zaufacie w wierne przywią 
zanie pruskiego narodu do dynastyi królewskiej, 
ażeby miała niem zachwiać treść adresu Izby po­
selskiej.

Berlin 26go maja. (podp.) Wilhelm.

W sali białej w zamku królewskim odczyta! 
prezes ministrów Bismark wobec zgromadzonych 
członków obu Izb następującą mowę:

Jego Mość król raczył mi udzielić polecenie, a 
bym w Jego imieniu zamknął posiedzenia obu Izb 
sejmowych.

Rząd J go król. Mości objawił przy otwarciu tej 
kadencyi życzenie i dążn: ść do przywrócenia zgo 
dnego wspólnego działania z obiema Iibauii sej 
mowemi. Istniejącą konstytueyę i wspólne pośsię 
cenie się dla dobra kraju i honoru korony wska­
zano jako podstrwę, na którsj cel tan będzie mo­
żna osiągnąć. Rezaltat czynuości sejmu w upły- 
nionych czterech miesiącach dowiódł, żo życzenie 
to w istocie rzeczy nie zostało spełnionem. Wpra 
wdzie załatwiono niektóre szczegółowe ustawy zsaie 
rzsjące do pożądanych ulepszeń istniejącego pra­
wodawstwa. Również zgodził się sejm na polep 
s r e m e  pomocy potrzebujących inwalidów. M oże* 
także p dniiść z zadowoleniem, że układ państw 
nad lbiańskioh co do uregulowania cła na Elbie, 
jakoteż ugody tyczące s ę handlu i żeglugi z król. 
belgijskim rządem, przyjęto z gotowi śaią. Prze­
ciwnie obrad nad budżetem nie ukończono, cbociiż 
przedłożono go zaraz z początkiem sesyi.

Izba poselska już oświadczeniami Bwemi, z ja  
bierni rozpoczęła prace, szczególniej zaś adresem 
do J. król. Mości w d .2 9  stycznia wystósowaDym, 
postawiła się nu Btanowiska przeciwuem rządowi 
królewskiemu; a chociaż reskrypt królewski w d 3 
lutego do niej wystósowany zawierał poważne 
wezwanie, ażeby uznaniem granic pomiędzy różne 
m i w ła d z a m i ’ w konstytncyi oznaczonych, tudzież

goto* ero przejęciem Bię zamiarami J. król. Mości 
r-czyniła możliwem dzieło porozumienia, Izba prze 
cież pozostała na swem stanowisku owemu poro­
zumieniu się przeciwnem; szczególniej starała się 
daleko sięgającymi rozprawami nad zewnętrzną 
iol tyką obezwładnić działanie król. rządu, a przez 
to samo powiększyła wzburzenie w prowincyacb 
z Pulską graniczących. Izba poselska nie wahała 
się być wyrazem spaczenia prawdy i zaczepek, z 
jakiemi występowali przeciwnicy rządu pruskiego, 
i wzbudzać obawę względem zewnętrznych niebez­
pieczeństw i wojennych zawikłań, do których sto­
sunki rządu J . król. Mości do mocarstw zagrani­
cznych żadnego uzasadnionego nie dawały powodu. 
W końcu ( świadczyła Izba w adresie z 22go t. m., 
to w ogólności odmawia rządowi współdziałania, 
do którego według konstytncyi jest obowiązaną; 
a zatym zamknięcie obrad stało się nieodzowną 
potrzebą.

Rząd J. Król. Mości może tylko bardzo ubole 
nać nad tem , źe załatwienie przedłożonych sej 
mowi praw finansowych, a mianowicie wczesne 
ustanowienie budżetu na rok 1863 w ten sposób 
zost łło zaiweczonem, i zastrzega sobie postanowie­
nia względem dróg, na których sprawy te będą 
mogły być ukończone.

Rząd J. K. Mości poznaje celą wagę swego za­
dania i wielkość trudności, jakie ma przed sobą; 
ale czuje się silnym w przeświadczeniu, że chodzi 
ta o zachowanie najważniejszych dóbr ojczyzny i 
nie pozbędzie się ufa ści, żo rozsądne ocenienia 
tych intereBÓw w końcu doprowadzi do stałego 
porozumienia się z reprezentacyą kroju i uczyni 
możliwym skuteczny rozwój naszego faoestytucyj 
aego życia.

Z rozkazu J. K. M ści oświadczam, że posiedae- 
aia obu Izb sejmowych są zamknięte.

W I o o h y.
W d. 25 b. tu. otworzył król Wiktor Emanuel 

osobiście sesyę parlamentu na r. 1863 następującą 
mową t/onową, której treść podaliśmy według te­
legramu z Turynu w numerze środowym:

„Panowie senatorowie, panowie deputowani!
„Otwierając tę nową sesyę, jako król Włoski, 

miło mi podziękować wam za to coście uczynili 
prsez ciąg przts ło dwnl tniego peryodu.

„Umocniliście prawa narodu do zupełnej jego 
jedności, prawa te będę umiał nienaruszone u- 
trzymsć.

„Roz oczytaliście wasze prace parlamentarne, 
gdy opatrzność pozbawiła nas znakomitego czło­
wieka, który mi tak silnie dopomagał w truduem 
dziele o szego odrodzenia.

„Całe Włochy podzielały boleść, jakiej z tego 
powoda doznałem

„Większa część mocarstw uznała n >«e Króle­
stwo. Głos nasz dojdzie do nich dla tryumfu 
sprawiedliwości i obrony zasad wolności i narodo­
wości.

„Małżeństwo córki mojej z królem Portugal 
skii®, uświęcając pożyteczny sojusz pomiędzy dwo­
ma wolaemi państwam i, dowiódł mi jak zawsze, 
ża radość mojej rodziny jest w razeta radością na 
rodu.

„Traktaty handlowe zawarte zostały z Francyą, 
Btlgią, Szwecyą i Tarcyą, zawarte zostaną z An­
glią i Holaadyą, Tym sposobem wzrastają prze; 
wspólność interesów pomiędzy ladam i, przyjazne 
stosunki rządów.

„Przed dwoma laty organizowali się około pel- 
t.ej chwały armii podalpejskicj, żołnierze nowych 
naszych prowincyj. Dziś detnni jesteśmy z armii 
włoskiej, równie świetnej walecznością, jak  silnej 
karnością.

„Marynarka brgata w tyle dobrych żywiołów, 
koło której rozwoju łożyliście starania, w pastę 

uie swym sprosta armii. Jest mojem nsjgorętszem 
życzeu em, aby naród mógł liczyć z pewnością na 
siłę swego własnego oręża i aby Earopa go u 
uała.

„Wolność przynosi ze wszech stron naturalne 
rezultaty: porządek i pomyślność. Jeżeli w niektó- 
sych prooincykch bezpieczeństwo publiczne potrze­
buje skutecznych środków, rrąd  mój nie zaniedba 
tego najwyższego obowiązku. Gwardye narodowe, 
które już dobrze zasłużyły Bię ojczyźnie, przyczy­
nią się do tego swą gorliwością. W tym Bamym 
celu Francya gotową jest przedsięwziąść wraz z na­
mi kroki wojskowe, których uznaje stósowncść.

„We wszystkich prowincjach Królestwa roboty 
publicznie czynnie są prowadzone. Kolej Żelazn* 
przechodzi już Troć to, wkrótce wszystkie części 
Włoch już połączone uczuciem, złączą się jeszcze 
łatwemi komunikacjami.

„Waszeto najnsgkjszem  zadaniem jest ujedno­
stajnienie ustaw Królestwa obok popierania równo­
czesnego rozwoju wszelkich sił miejscowych. Po- 
iecam szczególnie pieczołowitości parlamentu roz­
porządzenia odnoszące się do reorganizacyi finan­
sów. Kapituły europejskie na wezwanie nasze z 
zaafeniem powierzyły się nowemu porządkowi rze 
czy. Jest z naszej strony długiem honoru odpo 
wiedzieć na to gotowością naszą nakładania sobie 
potrzebnych ofiar.

„Panowie senatorowie, panowie deputowani!
„Wzmocnić wolność podstawą statutu i przez 

wolność zdobyć niepodległość, zupełną jedność oj 
czyzny, oto jest c c i , któremu poświęciliśmy życie 
nasze. Aby go osiągnąć, zgoda, mądrość i energia 
zarówno są potrzebne.

„Włochy dowiocły, że w najwyższym stopniu 
posiadają te przymioty. Jeżeli z tej drogi nie zej 
dą, żadna siła niezdoła zburzyć gmachu, któryśmy

wynieśli, i z zupełuem bezpieczeństwem i wiarą 
przyspieszam życzeniem mem chwilę spełnienia 
losów Włoch.*

iroalka iBieJsoow* i ugraniem*
Kraków 29 maja. W dniu dzisiejszym rano, Izba 

adwokacka pod przewodaictwem swego prezesa, pasła 
Zyblibiewicza, udała się do prezesa Sądu wyższego 
p. Sontaga, aby pożegnać tego dygnitarza sądowego, 
przenoszącego się na stan spoczynku. Prezes Izby 
adwokackiej p. Zyblikiewicz, przemówił w imienia swo­
ich kolegór, w następujący sposób:

„Izba adwokacka przychodzi pożegnać Waszą Ekscel- 
lencyę, a zarazem podziękować za prace i trudy tak 
długiego urzędowania, najuroczyściej zaś za to, że 
sprawując w kraju naszym rozmaite urzęda sądowe, 
sprawowałeś je Ekscellencyo, chociaż syn innej naro­
dowości, zawsze bez u p r z e d z e n i a  i n i e n a w i ś c i  
dla naszego kraju i naszej narodowości.

„Racz Ekscellencyo powziąść to przekonanie, że dla 
t y c h  p r z y m i o t ó w  Twoich, dziś niestety coraz rzad­
szych — wyjściu Twemu z urzędu żal towarzyszy, po­
za urzędem zaś otaczać Cię będzie nietylko naBz ale 
i powszechny Bzacunek i poważanie.

„Dałyby nieba, aby ow e c n o t y  Waszej EksCellen- 
cyi przez nas tak wysoko cenione przeszły w spadku 
na następcę i na tych, którym dotąd przewodniczyłeś; 
przy pożegnaniu życzymy tego Waszej Ekscellencyi 
dla Jego sławy, Bobie zaś dla dobra kraju, który cnót 
owych nigdy może więcej jak w tej chwili nie potrze­
bował."

Po tem przemówieniu p. prezes Sonntag z rozrzewnie­
niem dziękował Izbie za te dowody współczucia, a w 
szczególności jej prezesowi za tak wymowne słowa, i 
upraszał aby go zachowano w pamięci.

— Mahr. Cor. donosi z Iglawy, że temi dniami 
wielu Polaków internowanych tamże, uszło nocną po­
rą. Kilku z nich atoli przytrzymano.

—  Wczoraj aresztowano w Wiedniu p. Józefa O- 
sieckiego redaktora czasopisma illustrowanego Postęp. 
Jak douoBi Presse, aresztowanie nastąpiło w skutku 
procesu o zbrodnię naruszenia spoko.jności publicz- 
nej.

—  Djjia 28go maja była najniższa temperatura 
-f- 8°,7 najwyższa +  17°,9, stan barometru o godz. 
2ej z peładnia 3 3 1 ”’,39, o 10ej wieczór 831’”,52, o 
6ej rano 29go 3 3 1 ’”,56; wiatr Błahy zachodni z ma- 
łemi zboczeniami ku południu i północy, z rana po 
goda z chmurami, po południu pochmurno, wieczorem 
deszcz niewielki; z rana 29go maja powietrze dołem 
zamglone, temperatura o 6ej g0dz. -+- 9°,2 R.

—  Jutro w sobotę 30go maja: S. Feliksa papieża 
męczennika.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
K r a k ó w  29 maja. Mało co zboża przywieziono 

wczoraj na granicę, a pszenicy  prawie nic Bię nie zna­
lazło. Żyto, jęczmień i groch łatwy znajdowały po- 
kup jakoteż małe podwyższenie ccn od 10 do 15 gro­
szy ponad ostateczno notowania; w Ogóle jednak targ 
był lichy i bez żadnego ożywienia. Przenicy trochę 
kupiono, płacąc ją po 29, 30 i 31 złp. Żyto odcho­
dziło po 17% , 18 do 18% złp., jęczmień po 12 i 13 
złp., a w przed niem ziarnie 137a do 14 złp., groch na 
wypas 16 do 1674 złp., kuchenny po 17 do 17%  
złp. Dziś na targu krakowskim nic nie Bprzedano 
na miejscową potrzebę, a na wywóz nieco żyta, pła­
cąc je po 19'/* do 194/» złp- za 162 funtów; reBztę 
* yprowadzono do PruB na własny rachunek tutejszych 
kupców zbożowych.

rzegiąd Polttyoiay.
Depesze tehgraficme.

B u k a r e s z t  28 maj?. Książę Kusa powróci! 
tutaj.

L o n d y n  27 maja. Według doniesień nadeszły th 
z Nowego Jorku z 16go b. to. rząd uuii zakazał 
wyprowadzania koni, mułów i materyalów wojen­
nych. Mniemano, że jenersł Beauregard przybył 
z posiłkami do Richmond. Wkrótca oczekują zmian 
w gabinecie związkowym i w dowództwach wojsk

Na najbliższem nas polu wslki nie prsysiło wczo 
raj do spodziewanego Btarcia w okolicy Proszowic 
i Słomnik: konny hnfiec Bońezy, który przyszedł 
od Wodzisławia, połączywszy się z oddziałem jaz­
dy, który wczoraj około Goszczy biwakował, i za­
niepokoiwszy Moskali w Słomnikach i Proszowi- 
eacach, pociągnął dalej w nieznanym kierunku 
Dwa oddziały piechoty moskiewskiej w Słomni­
kach i Proszowicach — które feię nawzajem na po­
moc wzywały a niewychodziły z tych miaBteczeb, 
gdzie ich jazda Bońezy ni® atakowała — dowie 
dziaisszy Bię o oddaleniu Bończy, wyruszyły niby 
w pogoń za nim.— Hufiec pieszy Oksińskiego, prze 
szcdhzy Pilicę i stoczywszy zwycięzbą potyczkę 
pod Koniecpolem 25go t. m. z oddziałem troskiew 
skitn przeciwko sobie wysłanym, ruszył dalej w 
Kaliskie przekroczywszy kolej id a z e ą  pod Pora­
jem ; z nim razem idzie oddział Litiicha (pseudo 
nim), a dwa mniejsze hufce pod dowództwom tego 
ostatniego będące lecz oddzielnie działające, posu 
wają się po bokach głównego. Wyżej, w Kaliskiem

hufiac, który stoczył 23go t. m. pomyślną potycz­
kę na drodze bitsj między Laskiem a Pobiauicami, 
ścigał chwilowo uchodzących Moskali ku Kaliszo­
wi, a następnie ruszył podobno bu Łęczycy. O dal 
sisem działaniu hufców Słupskiego, Konouowicsa 
i Jankowski ago w Rawskiem i Czerskiem nie mamy 
dziś wiadomości, jak również nie ma doniesień 
o jakichkolwiek, świeżych utarczkach i wypadkach 
wojennych w Płockie u, Podlaski em i Lubelskiem. 
W Augustowskiem, gdzie jest wiele hufców pol­
skich, Moskale zgromadzili swe siły na kolei że­
laznej z Ejtfeun do Kowna, obawiając się co cbwi 
la napada.

Z Litwy nie ma .»y także świeżych doniesień. 
Natomiast listy z Wołynia i Ukrainy donoszą o 
rozwoju tam powstania, które sięgło aż za Czer­
kasy nad dolnym Dnieprem, co potwierdzają na­
wet biuletyny moskiewskie w Kijowie ogłaszane, 
s których ostatni nas doszły jest z 14go maja. 
Dzielny, utalentowany m ł.dy nsczelaik powstania 
aa Ukrainie i Wołyniu wykonywując dobrze sy 
stem wojny podjazdowej, nie skupia sił w znaczne
0 'dzi&ły, lecz drobne hufce które się w wszystkich 
rowiaUch potworzyły, przebiegają powiaty i ro 
soąc w p chodzie, opanowują kraj cały, poruszają 
•.szędzie ludność a niszesą całą machinę rządu 
<E08kiewebiegi). Same biuletyny moskiewskie z 13go
1 14go m sja w Kijowie wydane, wyliczają mnó­
stwo małych hufców polskich, które, jak  zwykle 
„bandami" nazywają; a chociaż piszą, że to tu, 
to o rdz ie  wyruszył jak i oddział wojsk moskie­
wskich przecinko tym partyzanckim hufcom, je- 
daak najczęściej donoszą, że nie mógł spotkać lob 
zualeść hufca polskiego. I tak biuletyn moskiewski 
z 13go t. m. wymienia w samym skwirskim po­
wiecie, leżącym na południowy zachód od Biało- 
cerkwi, dwa hufce polskie, z których jedeu mial 
się efjrm wać w Tereszksch na poładuie miasta 
Skwiry i ciągoął ntstępnie w kierunku północnym 
przez Tuhorówkę, Kamieuoą groblę, Taborów, Czu 
biińce (.koło miasteczka Pawłoczy do Charlejówki; 
drugi zaś hufiec który się sformował, według biu­
letynu moskiewskiego, ks zachód od Skwiry w 
Werchowni nad rzeką Ristawica, pociągnął ró­
wnież ku północy przez Maksrówkę; a jakkolwiek 
twierdzi raport moskiewski, że przeciwko tym 
d«om hufcom wyprawiono do Charlejówki od­
dział z białostockiego pułku, nie wspomina jednak, 
aby tea oddział zdołał polskie hnfei zatrzymać. 
Według tegoż biuletynu moskiewskiego, w powia­
tach wesiłkowskim, kijowskim i taraszesańskim 
sformowały Bię liczne oddziały („bandy") polskie, 
z których większa czfść w poehodzie swoim ma 
iść w północnym kierunku. Następny biuletyn mo­
skiewski z 14go t. m. przyznaje, że hufce po 
wstańcze sformowały się także w powiatach ezer- 
basbim i kaniowskim, mianowicie w okolicy Bo 
husławia, i wspornica o dwóch ntarosbacb: z któ­
rych jedna Btocsoną miała być lOgo maja pod Łu 
kami w czerkaskim powiecie, przez pułkownika 
Żukowa działającego na czele kilku oddziałów mo­
skiewskich przeciwko hufcowi polskiemu który się 
sfarmowsł w Bjhusławiu; druga utarczka zaszła 
w wasiikowskim powiecie pod Rozalówką. Natu­
ralnie, iż biuletyn moskiewski przyznaje Moskalom 
awycięztwo; a co się tyczy Rozalówki, zwycięztwo 
to jest prawdziwem j  chociaż, jak  wiemy z listu 
korespondenta naszego z Ukrainy, nie było tam 
potyczki sle po prostu wymordowanie kilkndzie 
sięciu młodzieży przez żołnierzy moskiewskich i 
bandy włościan spędzone z okolicy przez koza­
ków i dragonów. W Rozalówce tyłkoiSołowiejówce 
udało się rządowi moskiewskiemu popchcąć wło­
ścian do mordów i powtórzyć na małą skalę rzeż 
hum ańską; lecz i tu włościanie, oszukani chwilo­
wo przez władze moskiewskie, przejrzeli wkrótce 
i przestali być powolnemi narzędziami mordu.

Podobnie j«k  wprzód w Kongresówce i Litwie, 
tak teraz na Ukraiuie, Wołyniu i Podolu rząd mo­
skiewski ustanowił podrzędnych dyktatorów czyi 
okręgowych naczelników wojennych, pod zwierz 
choictwem prokonsnia Anienkowa. I tak na po­
wiaty zwinogrodecki, czerkaski, czebryński i bu 
m«ński ustanowił dyktatatora jenerała-porucznika 
Baggiwuta, a na powiaty: kijowski, Wasilkowski, 
kanio-ski, Bkwirski, taraszezański jener&ła-majcra 
Krenki, oddając pod ich nieograniczoną władzę 
kraj i wojsko. O ustanowieniu naczelnikami wo 
jennymi na Wołyniu jenerała-percznika R .danof?- 
skiego z główną kwaterą w Kowlu i jenerała po 
rucznika Adama Rzewuskiego z główną kwater* 
w Uściłogu, a na Podola jeuerała- porucznika Ni 
roda z główną kwarą w Kamieńcu, donosiliśmy 
już dawniej.

Na Podola powstanie silcie wzrosło w dniach 
ostatnich i liczne hufce pi lskie są w Winnickim,

lityńskim, latyczewskim (gdzie zajmowały Chmiel­
niki) i bracławskim powiatach; ukazały się także 
cddziały pilski a w zachodnim puukcie Podola t. j . 
proskirowskim, blisko granic Galicyi a mianowicie 
tarnopolskiego obwodu, a  jak  donosi telegrtm z 
T arnopoh z dnia dzisiejszego, (29go t. ro.), jeden 
i tych oddtiałów m iił 28go t. m. zieść posterunki 
moskiewskie nadgraniczne w Szergzeniówce Pał- 
uzyńcach i Nowejgrobli.

Poczta wiedeńska nie przyniosła dziś wieczór nic 
uwagi godaego. Zapewnienia wielu dzienników 
zgadzają się atoli na to, że gabinet wiedeński je- 
zcze się nie zdecydował w kwestyi polskiej. W o- 

góle negatywnie tylko traktują dzisiejsze dzienniki 
sprawę po lską, to jest piszą co nie jest, a nie co 
jest. Jedna tylko Kor. Scharfa donosi, że otrzy- 
tt ała telegram z Paryża, iż ukończono układy mię­
dzy Austryą a państwami zachodoiemi względem 
sysŁ nia noty zbiorowej do Petersburga; lecz że ukła­
dy te nie otrzymały takiego rezultatu jak  sobie tego 
życzono w Paryżn i Londynie. Presse temu zaprze­
cza. Gaz. augsburska wyliesa tylko dużo żądań, 
ca które Austrya przystać niemoże, a mianowicie, 
aby zwołano kongres, na któryby obok Bpra^y 
polskiej wprowadzono także inne sprawy i chcia 
uo kartę Europy przerobić; aby Aastrya miała sta­
piać Rosyi warunki przeciwne jej godności i ca- 
L śsi; aby wchodziła w układy z powstaniem; aby 
talecała zupełae oderwanie Polski od Rosyi; *by 
przystawała na wzięcie pod rozbiór takiej kwe- 
styi, któr&by zagrażała utratą jakiej prowicyi an- 
s rysekiej. — W ogóle zdaje się, iż w tej chwili 
mają oczy awróeone w Wiedniu nie tylko na kwe- 
styę polską, ale i na sprawę wyborów we Fran- 
cyi, którą uważają za w bliskiem będącą powi­
nowactwie z dalszym przebiegiem spr&wy polskiej.

Frankf. Post Ztg zamieszcza wiadomość, która 
dopiero jako pogłoska obiega, iż gabinet berliń­
ski pragnie zbliżyć się nieco do Francyi, a to z 
powodu niejakich nieporozumień z Rosyą. Już 
Gaz. Wezerska nadmieniała była o tych nieporo­
zumieniach wywołanych przez wyjście na widok 
pabliczny w Czasie znanych not Tęgoborskiego 
zwalających na Prusy cały powód zawarcia kon- 
aencyi 8 go lutego. Gabinet berliński obawia się 
przewag: w Petersburgu stronnictwa staro-resyj- 
skiego, ku któremu Cesarz ma się przechylać.

Nie mamy nio nowego do zapisania dzisiaj o 
przebiegu dyplomatycznych negocyacyj w sprawie 
polskićj. Patrie w gorących wyrazach wzywa mo­
carstwa, aby nieodwlekały chwili, w którćj położą 
koniec nieszczęśeiom Polski, oraz stwierdzs, i t  
półśrodni nie są już na czasie i nie zdołają roz­
wiązać zadania.— Z swćj strony Morning Post or­
gan torysów oświadcza bardzo szorstko, iż postę­
powanie gabinetu londyńskiego w kwestyi pol- 
skiój prowadzi albo do wojny albo do opuszcze­
nia sprawy. —  Giełda paryska zaalarmowała się 
26go t. id . wiadomościami z Prus oraz pogłoskami 
o porażce Francuzów w Meksyku. Pogłoski te je ­
dnak były zupełnie fałszywe: żzdae wiadomości 
nie nsdeszły w tych dniach z Meksyku, a rząd 
francuski do tego stopnia pewny jest, iż pierw­
szym statkiem który przypłynie, nzdejść mogą po­
myślne, iż wcale nie myśli o wysyłaniu nowych 
posiłków. W sprawie wyborów wielkie zrobił wra­
żenie artykuł Constitutionnela podpisany przez p. 
Limayrac, a którego treść telegrsfi zuą podaliśmy 
aż. Artykuł ten jest zarówno gwałtowny jak  cie­

mny, tyle tylko z niego wnioskować można, iż 
riąd  myśli o licznych zmianach m administracyi 
& szczegćloićj o usunięciu niektórych prefektów. 
Dzienniki urzędowe walczą z zaciętością przeciw 
kandydaturze p. Thiersa.

Kilku biskupów zapytanych o zdanie co do wy­
borów, odpowiedziało listem ogłoszonym we France, 
a w którym wzyweją wyborców do brania udziału 
w głosowaniu równie ze stanowiska wolności po­
litycznej jak  wolności religijnej. Tak więc i par- 
tya katolcka staje do w alki.— Dricnoiki francu­
skie rozbierają mowę króla włoskiego: my w niej 
pi daieść musiemy ustęp, w kiórym Wiktor Em a­
nuel oświadcza, iż w naradach europejskich popie­
rać zawsze będzie oprawę narodowości i wolności.

Independanse Belge utrzymuje, iż Turcya nie 
pi zesłała noty do Petersburga, lecz poleciła posło­
wi swojemu oświadczyć ks. Gorczekowowi życze­
nie prędkiego przywrócenia pokoju w Polsce, w 
ezem jako  pograniczne państwo nader jes t intere­
sowaną.

U Europe utrzymuje, iż konfareneya zasiadająca 
w Ljndyuie dla załatwienia sprawy greckiej pod­
pisała 22go t. m. pierwszy protokuł, w którym o- 
głasza opróżnienie tronu greckiego, oraz że wt ym 
jeszcze tygodniu opiekuńcze mocarstwa podpiszą 
drugi protokół, mocą którego zezwolą na wybór 
ks. Wilhelma Dnńsbiego.

Kup* p a p ieró w  1 p ie n ię d z y .

Kraków  29 maja 
Banknoty poi 100 złr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary praskie 150 . 
Srebro austryackie. .  
Półimperyały ro sy j.. 
Napoleon d’o r . .  . . 
Dukaty holend ważne 

„ austryackie .
Listy gal. nowe z kup.

Oblig. mdemn 
Akcye kol. g. bez kup. 
Pożycz, naro. „ „ 
Listy zsst. poi. r. kup.

łfdajf pClo.

40* 
104 

911 
HOj 
9 15 
8 95 
5 38 
5 38 
78 
811 
75 
186 
80j 
100J

396 
103 
90J 
109j 
9 — 
8 80 
6 30 
5 30 
77
eof 
74 
18 V 
79' 
10n;

Wiedeń 29 maja(tel.) 
6•/, Metaliki . . . .  
6% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń. 

„ „ k red y t
S re b ro ............... .... •
Londyn, 10 ftint. sterl 
Dukat pojedynczy. .

75 85 
80 80 

793 — 
.193 30
110 36
111 80 

k *9

Wisdmż *8 maja 
5 7 . Metaliki na wal. c Tl 90 71 76

■ Metaliki na m. k . .
> Obi. ind. niż. Austr 
» n „ węgiers.
r o n chor. i ban
» a  „ galicyjs. 
n n n bnkowińs
n » » siedmiogr
„ Pożycz, n. wenecka

Listy zastawne.
5•/„ Banku nar. 6-letnie

*  " •„ 12-mje
losowa

. z.n,

Poiyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

» > 1854 
* • 1860 Como-Renten . 

Kredytowe . • 
byest. na 4 | 7, 
żegl.par.naDun 
ks. Ksterhazogi 
ks. Salin. . . .  
ks. Pallfy . . . 
ks Klary . . .

płsot

80 80 80 70
76 — 75 80
88 50 87 tO
77 — 76 50
76 50 75 —
76 25 74 76
74 _ 73 50
74

_
73 50

105 104 80
102 __ 101 60
too — 99 75
88 30 88 _
76 60 75 61

163 50 152 60
94 60 04 26
97 90 97 70
17 — 16 76

133 26 133 —
128 50 131 50
97 36 96 76
98 — •7 —
*6 25 *7 76
*7 *6 3G 76
76 T6 S6 *6

Losy hr. St. Genois . 
„ miasta Budy. .
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
„ hr. Keglevich . 

AIccye bank. i przem 
Banku naród, austr. 
Nakładu Kredytowej 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdvnan. 

- rzędowćj fr.-a. 
zachodmćj o. El. 
Pardubickićj . 
Nadcisańskiój . 
Południowśj. . 
Galicyjskićj. . 

Kursa zagraniczne 
(S-miwiięccne).

Amster. 100 złh.1 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
crankf u.M. 100

iK J S S s
Lipsk 100 talar 
Livorno 100 lir. 5§
Londyn 100fhn. J a  
Paryż 100 frank. & \

n
v
n
n
n

©A
Mo*o 4

O A-s4

37 26
36 50 
ai 76

,5*3 5(1 
15 —

791 -  
192 CO 
(35 — 
1714 

t l»  -  
160 75 
139 50 
147 _  
167 — 
180 -

94 20

04 20 

83 30

111 *0 
44 *0

36 76 
36 

3*1 *6 
?*»
14 60

790 — 
193 40 
434 -  

1712 
*11  —  

160 26 
179 -  
147 -  
256 — 
185 -

94 

94 

83 20

111 10 
44 10

Waluty:

Cesars. korony . . . 
„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
F ryderyk i................
Luidory...................
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro......................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów yt maja 
Dukat holenderski .

„ austryacki_. .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

o ^ u ™ . v £ ; .

ł|d«l« PUey
— ------------

15 40 16 3

5 3* 6 31
6 3* 6 31

8 93 8 91

9 35 # 3-
9 6 9 _

11 13 11 8
9 12 9 8

111 25 110 7f
111 25 110 76
1 67 1 66
1 66, 1 65)

5 30 5 *5
6 33 5 26
9 17 9 6
1 76 1 73
1 66 1 66

76 45 76 90
80 ** 79 76
74 18 73 78

Pożyczka nar. b. kup. 
Ake. kol. gal. b. kun.

M »lf płacą

80 88 
700 50

80 8 
197 13

arszawa 28 maja 
Półimperyały . nibli
Obligi skarbowe „ 

kupon. _ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel. 
^warsz.-wiedeń. 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

S4 38 

14 97

74 —

86 —

— 63J 
14 9s;
-  251

73 — 

85 —

Wrocław 28 maja 
Banknoty austryao .. 
Polskie bilety b a n k ..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4%

Oblfgi kolei kraŁ-szL

90 jj 
92

104J
98|

90?

Paryi 27 maja 
Renta 3*<* - . .  . , 69 45

Londyn 27 maja 
fit r f  o to .....................

S p r o s t o w a n i e .  Wczoraj w artykule wstępnym 
na drugiej przedziałce wiersz 5 od doła, zamiaBt „po­
błażanie Prus dla powstania* powinno byc: „pobłaża­
nie dla postępowania Prus.*

O dpow iedzia lny  R e d a k to r  i W y d a w ca  
Antoni Klnhuknujski.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu— do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu— do Wrocła­
wia 8 rano— do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano!; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano 

Wiednia do Krakowa 7.15 runo; 8.30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano
Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5-10 rano; 5.20 wieczór. 

Przemyśla do Krakowa 9 rano.
Przychodzą:

op Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7 .45 wieczór— z W  ro- 
ctawia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór— z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Pros 5 27 
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Licowa i  Krakowa 8.32 rano; 8.40 wiooaór.

P rzy jech a li o d  28 do 29 m aja.
H O T E L  PO D  R Ó Ż Ą . H r. M ałachowski K aro l wła4. dóbr 

z Odessy. Brzozow ska K lotylda obyw. z có ką  ze Lwowa. 
F ih au se r A polonia z córkam i włarf. dóbr z Kunic.

W yjechali: S łupecki A leksander w łaś. dóbr do W arszawy. 
B lotaicka Zofia z siostrą M aryą w łaś. dóbr do D zikow ica. 
F ibauser A polon ia  z córkami w łaś. dóbr do Kunic. H orow itz 
A br. a jen t handlow y z córką do W arszaw y.

H O T E L  S A S K I. Eugeniusz de R oberta  z P etersburga. W in ­
centy Siem ieński z Zagórza. S tanisław  Snrjewicz z  Gal cyi. 
G ustaw  E dw ard  Baurm eister z H anoweru. H enryk  M ontbeli 
z T n lczy . F ranciszek Ja s iń sk i z G rodzińskiego. W incenty 
G rzym ała właś. dóbr z Lubelskiego. A lbrech t Bobrow ski z Lu­
blina. W ładysław  D ąm bski z W ojn cza. H r. Potulicki z K ró­
lestwa. Franciszek J a n  Gnloja a P rns. F lo r . H elcel * G trk i. 
Zygm unt Rozenzweig z  żeną z B rzoskw ini. T eo d o r E tti k u ­
piec z W iednia. G ustaw  Sterbel fab rykan t z W irtem bergu. 
M arceli K rajew ki z Złoczowekiego. B ronisław  Snszczewski ob. 
z Poznania.

W yjechali: G. e .  B aum ejster, H . M ontbeli, E . Jab łosrew - 
sk i, J n,'a  A . Morzier. J .  D an in , A . Ostaszew ski, B rn o  Beer, 
Wii. Oświęcimska, Życiński J ó te f ,  W . Siem ieński, h r .P o tu lic k i.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Józefa  Kieszkowska obyw. z San- 
drowicy. A dolf Bognsz w łaś. dóbr z Prochow y*. T eofil S zu­
m ański rządca dóbr z D ukli. Ja n  K rzyżanow ski w łaś. dóbr 
z L iski.

Wyjechali: Emil Jastrzębsk i właś. dóbr do Dębna. Ad0, 
Dobrzyński właś. dóbr do P artynia , Popłosz ob. do Galicy.
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N a b o żeń stw o  ż a ł o b n e

Za duszę ś. p.
Ludwika T a r n a w i e c k i e g o ,

poległego w 21 roku życia swego w o- 
bronie wiary i O jczy źn ie  w bitwie pod Ko­
bylanką Gg° Maja 1863, odbędzie się 
w Nozdrzcu w S an o ck iem  nie 2 Czerwca, 

lecz d .  1 3  C z e r w c a  1 8 6 3 .

U

W  K S I Ę G A R N I

. Fi lKOLIl i i
W  K R A K O W I S ,

jest do nabycia:

"* mmi polski,
w 48 arkuszach in folio, na miarę 

1  : 3 0 0 , 0 0 0 ,
wydana przez (3510-1-8) 

j e n e r a ła  Chrzanowskiego.
Cena złr. 40 w . a.

FOLWARK pod Krakowem,
Ve mili od miasta z prześlicznym widokiem ca 
Kraków  i okolicę, z Ogrodem, Stawem, z pię­
knym pałacykiem o 7 Pokojach, Oficyną, W e - 
z wnią, Stajniam i na bydło i konie, z dwiema 
Stodołami i Szpichlerzem, wszystko mur. wace 
i w najlepszym stanie, z 50 morgami roli i łąk 
w wysokim stanie kultury i gospodarstwem tak 
uregulowanem, ie ta mała i najpiękniejsza po 1 
Krakowem posiadłość, oprócz w ygód, które 
wieś dostarcza, Czyni bez wszelkiego kłopotu 
1 ,500  złr. w. a. czystego rocznego dochodu, 
jes t za 15 ,000  złr. w. a. do sprzedania.

Bliższa wiadomość ustnie lub na listy opła 
cauc w Aptece W . Gralewskiego w K ra ­
kowie. (2531-1  3)

niicniwszy miejsce pobytu, u- 
S K L jŁ  wiadanoiam niniejszem w szy­
stkich tych, coby chcieli zemną kore­
spondować. jako i szanowne Redakcye  
D zienników , że pocztę odbierani przez 
Jarosław w Z a r z e c z u .

Zarzecze 18 Maja 1868.
(2182-8) Cr. W ie s io ło w sk i ,

Najlepszy dziegieć z węgli ba 
miennych po 4 złr. cetnar.

Najlepszy gips do sztuka
tur alabastrowych po 2  złr.

cetnar. 
najlepsze smarowidło 

belgijskie do powozów po 
19 złr. 50 cent. centnar.
Beczki do tego liczą się  jak najtanięj

S Z Y F E R

do pokrywania dachów,
najpiękniejszy niebieski, pierwszej jakości po­
siadam we wszelkiej wielkości, najtaniej i po­

lecam do łaskawego zamówienia

T k a .a  wczorajszego zgubi-.ca została  na Placu 
Szczepańskim Książeczka, w której znajdowa­

ło  się 75 z łr .  Nioszozęśliwa, której ta  sama sta ­
nowiła cały  sp o ó b  utrzymania jej i familii licznej, 
b łaga o zw ret za nagrodą przyzwoitą, prócz tej, 
k tórą 15óg pewnie ześle szlachetnemu Oddawcy, po­
cieszycielowi i Zbawcy w rozpaczy zostających.

Oddać proszę na Szczepań.ki Plao N. 240 znaj­
dującej s c u p. M arcina Dwtelbanm.

(2 5 2 5 -1 )  M i n i a  s t n y s f e i d .

Dobra z kilkunastu folwarków
w  G a l i c y i

w wartości 300,000 złr.
pod korzystnemi warunkami — także inne 
mniejsze, od kilkunastu do kilkudziesięciu ty­
sięcy reńskich w. a. cenione, w poleceniu o- 
trzymałem do sprzedaży. Życzący WWnj Na­
bywcy osobiście lub przez listy frankowane 
pod adresem M. Mattes w handlu korzennym 
p. Stapfa w Podgórzu przy Krakowie sję zgła­
szający z dokładną bliższą wiadomością będą 
obsłużeni. (3508-2  3 >

|}« pielęgnowania idrow yelj pięknych 
zębów

(3456-3-8)
A l f r e d  H a seł.

O paw a w austr. S zląsku.

Ges. król. uprzywil.

WODA DO UST
na ból zębów

J. D. P o h lm a n n a ,
która podług przepisów użyta, aieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby
zupełnie c zy śc i, ich pruahnieniu zapobiega, od 
chwiania się  zębów chroni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim s ła ­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody 
uwalnia każdy wiek 1 każdą płeć od bóln zębów, 
przez 00 zapobiega się zupełnie koaieeznośei wyry­
wani § zębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzenia s ię !  flsłułowyoh zapuohnięoiaol'.

Woda ta przez najpierwaso znakomi­
tości Jokarekia Wiednia, jak również i na 
prcwiacyi co do swój osobliwej skutecz­
ności uznana i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w calem o. k. anstrj- 
ackżem państwie, lesz także i w wisllnćj 
części i zagranicy z każdymi dnism wsrs- 
etającem zaufaniem i chlubnem uznaniem
Sprzedaje się : f l » a z e e * f e a  p o  1 z ł r .  w ,  a

Bo pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

GL Y C E I t Y N O  W E  
Mleko piękności

rozwiązano zadanie środka piękności prawdziwego 
marfcvonego i nieszkodliwego, do udzieleni?, nkó- 
rzs miękkości, świeżości, białości i gładkości, jaki. 
tylko wyłącznic przysłużsją młodości, jak  również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, a  szczególniej tusnenenia się skóry 
(parplów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi­
wienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

Proszek Damski udziela skórze 
w okamgnienia 

białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepiój jak  wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykro pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

Utrzymanie zdrowych
W Ł O S Ó W : 

(Jz(irowie n je  s ła h y c li  » lo s ó w
yomn rt^egełale Balsamiyue* i Woda do 

usłoSOU) w r“z « instrukcyą użycia 50 centów , z k tó­
ry ch  ja d e n  lub dwa flakoniki w ystarczają  do w strzy ­
m ania najm ocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadanjm.

O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
awe zadowolenie.

G łówny Skład  u trz y m u ją : 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyńskr 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasćh apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni­
kach p. Maszadro apt. (1891-33-ą

Sławny Balsam
V eto ry n ieg o .

Ten nieporównany, przez różne T ow arzystw a u- 
ezone aprobowany i dla zadziwiająoój skuteczności 
w rozmaitych słabościaoh od lat wiciu w k ra ju  i 
za granicą używany środek, bez reklam  i prze­
chw ałek z każdym dniem niezbędniejszym 1 p o stu - 
kiwańszym się staja.

Części c ia ła  słabością  nerwów, knrozem, reu ­
matyzmem itp. dotknięte i tak  zwany t i o d o a l n u  
r s o i  w najkrótszym  czasie nacieraniom zupełnie 
uzdrawia, flukeye, ból zębów i g łow y cudownie p ra ­
wie odejmuje, w szkorbucio zastępuje wszelkie naj- 
bardzićj zalecane środki. Na rany  wszelkiego ro ­
dzaju okazał się  środkiem  najskuteczniejszym , i 
dia tych swoich nadzwyczajnych w łasności w la- 
zaretaoh wojskowych wiedeńskioh od roku 185S 
oiągle z najlepszym skutkiem  je s t używanym , jak  
dowodzą liczne i pochlobne zaświadczenia najzna­
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie.

Jako  środek hygieniozno -  toaletowy ma tak ­
że niepoślednie miejsce, albowiem używając 
w czwartój częśo! z wodą nietylko niszczy piegi 
a’o utrzym uje skó ię  w czerstw oścl 1 g ładzi 
zm arszczki. — Do p łukania  ust s wodą użyty, 
zęby od psuć a F.zszsgóteiój tak  zwanój caries za­
chowuje, nieprzyjem ny odór zupełnie oddala i dzią­
s ła  wzmacnia.

Opis ażywanią załączony je s t  przy  każdćj fla­
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj­
przyjem niejszą woń wydaja.

f l a k o n  b a ls a m u  k o s z t u j e  1 z ł r .  &tl 
c e n t ó w .  (1 9 0 0 -1 6 -)

Sk ład  głów ny u trzym ają:
W  K R A K O W I E :  p .  J .  J a h i i ,  p . J .  Ul 

W a l t e r  i p .  M o l ę d z l ń s k i  a p t .  p o ć  
„ B a r a n k ie m ."  W e  L W O W I E : —  p . A t i o l l  
B e r l i n e r  d ą w n ić j  L a n eri,  p . P .  B U  
k o l a s c h  a p t .  i p . S S o n l f a c y  S t i l ­
l e r .  —  W  O P A W IE  p a u  A d o l f  H a n ­
k e .  —  W  I H A D Z E  p . J .  F i i r s t  a p t.  
p o d  „b i& ły tn  A n io łe m ."  —  W  S A N O K U  
r .  J .  J a k u t a c h .  -  W  R Z E S Z O W I E  J  
S c l i a i t t e r  i  i p ó ł h a .  —  W  W I E  
D N IU : „ R e d a k c y a  P  o s t ę p u . "  
p . J .  W e i s s ,  a p t .  „ p o d  M u rz y n e m , i 
a p te k a  „ p o d  K r ó le m  W ę g i e r s k im , “ —  
W  B E R N IE  p p . S c ł i o t t o l a  A ' K r o -  
p a t s c h e k .  —  W  A L T O N I E :  P r i e -  
s t e r .  —  W  H A M B U R G U : L o u i s  J a ­
m e s  M a y o r ,  C S o t t l i e l f  V o s s ,  
L o u i s  K r l e j S e r ,  S o l d i e r ,  f l i r e -  
f l i s e r ,  W i l i a m  e t  R o b e r t s o n *  —  
W  N O W Y M  J O R K U :  B e r e n d t s o l i n . -  
W  W A S Z Y N G T O N IE :  J u l i u s *  L e s s e r .

Na prowineyi mają g o : 
w B IA ŁEJ p. R. F ijałkow sk i, _  w BILSKO p 
J . Hanke i p. G, Jobanny apt. pod „Czarnym  Or­
łem ." — w BOCHNI pan Paw eł Niedzielski, — 

BUCZACZU p. Lipschutz i pp. Kodrębski & Ker­
nel,— w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRO­
DACH p W . H. Klaber i p. Neustein ap tekarz ,— 
w BRZEZANACH p. E . Moorl i p. Fadenhech apt.

w BRZOSTKU p. Pcrflry  Zieniowicz apt. _
CZERNIOW CACH p. J .  R óżański i p. Ignacy 

Schnuroh, — w DEMBICY p. Józef M asłowski 
aptek. — w DZIKO W IE p. Narcyz Giżyoki, — 
w FO LTiCZEN I p. C. W orcel,— w GLINIANACH 

Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tom aszewski apt. 
w HUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. 1 p. Fdliks 
Michałowicz, — w JA ROSŁAW IU p. J . Rchm apt., 
— w JA W O R O W IE p. Gawlikowski kop. w KA­
ŁUSZU p. Szlcsinger apt., — w KAMIEŃCU PO­
DOLSKIM p. D. Petalas apt., — w KENTACH p 

Mrozowoki •— w KOMARNlE p. Em perle, - 
w KOŁOMYI p. Kupfermann i p. Jan  Sidorowioz 
a p t,— w KRAKOW IE Apteka „pod złotym  S ło  
niem,“ — w KRAKOWCU p. Dobrzański pcozt- 
m istrz — w KROŚNIE p.1 W . L. Chodaeki apt.

w KRZESZOW ICACH p. S tehlik, — w L E ­
ŻAJSKU p M aresch apt. — w LUBACZOW IE 
p. Maresoh aptekarz — we LW O W IE p. Horn, 
p. Ebenger aptekarz „pod W ęgierską koroną, 

Rucker apt. dawnićj Tomaueh, Apteka „pod z ło ­
tym Lwem I Apteka pod złotym Słoniem , -  

ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptok, — w M 0ŚCI3 
KACH p. J. S z a le t  aptek. — w NAROLU p Fe- 
derbuseh, — w OŚW IĘCIM IE p. W ład y sław  Po- 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. B ayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w P R Z E ­
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PR Z E ­
WORSKU p. Feliks Św ita lski aptek., — w RA- 
W IE p. Diestel eptek. — RADZIECH0W 1E p3n 
Aleksander Jaśkiowicz aptekarz. — w ROZDOLE 

Kornberger ap tekarz . — w RYMANOWIE p. 
K. M. B u-ski a p t . -  ROZW ADOW IE p. Karol Ma­
re ck i,— w SAMBORZE p. Gilatowrki, p. Ried- 

Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mus-iil 
a p t,  — w SKALACIE pan Dziembowski apte­
karz,— SOKOŁOW IE p. Danczak apt. — w STRZY­
ŻOW IE p. Zajączkow ski apt. — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA­
W OW IE pan W'. Majewski i pan i Świtalski s- 
tekarze, — w STRYJU p&n Edw ard Kom ber- 
Ser aptekarz, w SĘDZISZOW IE p. Jan Ko 
wnacki apt. — w SIE N IA W IE  pEii Edw ard Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetr. 
—w TARNOW IE p. J .  Jahn. -  w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w W'ADOW ICACH pan Górecki, 
i Apteka cyrkularna — w W IELICZCE p. F . J. 
W outorck ,— w ZALESZCZYKACH p. J . Kodręb- 
eki. — ZATORZE p. W innicki apt. — w Ż Ó Ł­
KW I pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE 
p. Peteschapt. — w ŹU R A W rNIE p. Postępski apt

9 V P P .  Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzył 
mieć ten balsam w swoim sk ład z ie , raczą się zg ło­
sić do jednego z głównych Sk ładów  powyżśj umie­
szczonych. ____________________

ŚWIEŻE TRANSPORTA
B ]  WM  E M T  U  

Portland jakoteż Roman
nadeszły do

F. J. Kirchmayera i Syna
(2348 8 9)

K R Y N I C A .
W ielki Dom Gościnny pod „Trzema Różami-

zaopatrzony w wszelkie wygody (pościel, bielizna, usługa etc.) dla osób 
przybywających, z dniem 15go Maja otwartym zostaje.

Zamówienia z zapewnieniem przyjmuje H a n d e l  T eo fila  S ei­
f e r ta  w Krakowie, lub na miejscu w Krynicy. (3240-9 -10)

C. k. wyłącznie uprzywilejowane
0  K T  elastyczne Wkłady do łólek,
©■ podług najodpowiedniejszego, uowo poprawionego sposobu.
0 1 ® ? ^ * W k ła d y  te przez swą łagodną, nieporównaną elastyczność i udowo- 

dnloną trwałość, zaalazły ogólne uznanie, przyczyniają się bowiem bardzo do 
czystości i utrzymują jednostajny chłód, służą oraz szczególnie dla wygody i zdro­
wia. Polecając te W kłady do łóżek, z drzewa lub żelaznych ram z obiciem włó- 
siesnem lub bez tegoż, mam przyton zaszczyt polecić mój obficie zaopatrzony

kompletnych Przyborów 
do łóżek,

i c. k. wyłącznie uprzyw.

Łóżka elastyczne,
z całym przyrządem. Kosze dlo. dzieci i  -Łóżka dziecinne, jakotćż pojedyncze 
artykuły do łóżek, mianowicie wszelkiego rodzaju Kołdry, Materace, Poduszki, 
Poduszeezki pierzana i puchowe, i wszelkie dotyczące artykuły —  po najtańszych 
ce-.ach fabrycznych, każdćj jak o ść , trwałe, elegancko i praktycznie zrobione. Za- 
aaw isjącym  z prowineyi, przesyłają się Cenniki i ryeuaki bezpłatnie.

Główny Skład  wyrobów : F - B U R I A Y ,
„ S tad t H errngasse  N ro u i  F abrykan t łóżek i  pościeli 
(a: u) im F ttrs t L ie;h ten - i posiadający ck. przywilej 
stein’ichen Hause. w W IED N IU .

Fabryka i Skład od 40 lat 
(Spittolberg alt) Bczirk N en- 
ban, Ecke der Bnrg* und Brei- 

tengassa Nr. 31 (neu).

I 3 459-3 )

ZAKŁAD ZDROJOWY
W  B A & B ' W S m W

w  W ĘGRZECH,
otwartym bodzie d n i a  1 C * e r w ® a .

Alkaliczno-żelazista Szczawa bardyjowska zbawienne wywiera skutki w niedokrew n Ści 
wszelkiego rodzaju, eso'.--liwie zaś w błędnicy. W  rozlicznych wadach części p łciow ych r ie -  
wieścich, pochodzących z osłabienia, mianowicie w bia łych  up łnw ach , krw otokach m aci 
czaych  itp., zesługuje ta Szczawa na pierwszeństwo przed wszystkiemi int emi lekami. W  cho­
robach ź łą d k a  i  je li t ,  jakiemi s ą :  osłabienie trawieni i, nieżyty długotrwałe, zgaga itp., jest 

na p zewy borne rn lekarstwem. Niemnićj zhawiennem jes t picie i kąpanie s‘ę w wodzie Bardy 
jowskicj w chorobowej tkliw ości nerwów, w zołzach  p.łączonych z niedokrewnością, w Cho 
robach pęcherza moczowego i nśrek  i w długotrwałym gośćcu.

Bardzo korzystne położenie tego zdrojowiska na południowym Btoku K arpat, zasłonionego 
górami od zimnego wiatru, w rozkoszećj, wspaniałą m lasem jodłowym otoczonój dolinie, czyste, 
łagodne balsamiczne powietrze i wyborna górska żętyca, sprowadzały także słusznie każdego 
lata do Bardyjowa znaczną liczbę chorych na piersi.

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400 dobrze urządzonych pokojów mieszkalnych 
do 100 łazienek, dwie restauracya i zaleca się przy wszelkich wygodach nadzwyczajną ta 
siością. T ak za p ikó j wygodnie urządzony, płaci się na dobę 40 do 50 centów, —  za stół 
wspólny (o pięciu potrawach) 80 cent., —  za kąpiel ciepłą w porządnych łazienkach zakłado­
wych 21 centów, —  w d mach prywatnych 2 2 centów. Zakład utrzymuje muzykę i kilka ga 
zet, rozumie się także polskie. P o c z t ą  listowa i osobowa z Tarnowa i Przem yśla idzie do 
Bardyjowa na Duklę. Tego la t i  będzie także w zakładzie otworzone Bióro telegraficzne.

Zdrojowisko to odwiedzają po największćj części rodziny polskie, które z największą u 
przejmością od Węgrzynów przyjmowane bywają-

Opiekę lekarską i czuwanie nad g śćmi zdrojowymi ma j  0d lat kilku powierzone tro ­
skliwy i sw en powołaniem szczerze przejęty lek irz zdrojowy Doktor tredycyny, chirurgii i aku- 
szer ł ł .  I I  o i f l t ł .  (2460 3)

Od Zarządu Zakładu zdrojowego w Bardyowie.

ZAKŁAD ZDROJOWY
W  I W O N j C Z U ,

otwarty zastaje dnia 15go Maja r. b .

Kąpiele jodo-brom ow e, kąpiele żelaziste, łaźnia parowa. —  Zdroje nowo opra­
wione w  granit; rozerwoary rozszerzone; prócz dawnych, świeżo odnowionych 
pomieszkań przybyło 40 pokojów zupełnie nowych dobrze um eblowanych; R e ­
stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych cenach.

Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu w ęglo- 
w odowego z źródła naftowego Bełkotki^ na czyste i orzeźwiające powietrze wśród 
lasów szpilkowych, mianowicie zaś na Ż ę l y c ę  wyborną po własnych umyślnie 
w tym celu zakupionych owcach, przyrządzoną pod dozorem lekarza m iejscowego 
D r .  M o s z c z a ń s k i e g o ,

Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje: Zarząd Zakładu zdrojowego
w Iwoniczu ostatnia poczta M iejsce. —  Żelazną koleją z Krakowa dojeżdża się 
do Tarnowa  ze Lwowa zaś do F rzem yśla, zkąd dalej pocztą do M iejsca, cztery 
razy na tydzień. (2347-8)

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniom  

gmieniu p łuc, okazał się przez wielu fizyków
szyi zafie-

C e n a:
Całćj flasaki po 6 złr.

Vj » n 3 rt
% ,  n 150

aprobowany

S y ro p  p ie rsiow y ,
0  6 Q a:

Całćj flaszki po 6 złr.
% » » ^ n
V. 10 n 1*50

---- Im -J

jako środek , k ,óry w bardzo licznych wypadkach jeszeze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstśj zastałój 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i w strzym uje w krótkim  czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana A d o l f a  A le k s a n ­
d r o w ic z a :: — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser-, we LWOWIE u p. A. Berliner, 
aptekarza.

( 1 9 4 9 - 1 8 )

Z a ś w i a d c z e n i a :
0 -4 )  Moja żona, cierpiąca od wialu lat na dolegliwi} chrypkę, na którą żadne dolą 1 używane naj -  

droższe lekarstwa nie pomogły, została przez używanie S_.ropu piersioweg) p. G. A. W. Mnyera zupełnie 
wyleczoną.

L i n z  nad B o n e m ,  I5go Czerwca 1858. J .  L i e t h o r t .

© 5 )  Poświadczani niniejszem, że syrop p itrJow y pana G. A. W . Mayera w Wrocławiu, będący 
do nabycia u  pana Konrada Herolda w Monachium, mojćj teściowćj bardzo pomógł; gdyż cierpiała od 
kilku lat na tak  gwałtowny kaszel, żo ją  nieraz kilka godzin męczył, zaś przez użycie tego syropu zo­
stała zupełnie wyleczoną.

Lndwigsberg dnia 2 i Czerwca 1858 r.
Furyar sztabowy C łr i ib e l ,  

w 4 pułku Króla W irtembergsk’ego.

O © ) Poświadczam niniejszem p. Konradowi Heroldowi żo używając syropa piers'owego z f.bryki 
p. G. A. W. Mayera w W rocławiu, u niego kupionego, znalazłem takowy jako środek romowy na ka­

szel bardzo skutecznym, i mogę go słusznie wszędzie polecić.
Manh im 29 Maja 1858.

M śiots' C ł a m i .

© 9 )  Zaświadczam niniejszem sumiennie, że biały syrop piersiowy z  fabryki p. G. A. W. Maye­
ra w W rocławiu wyleczył mię w krutkim czasie zupełnie z mego kokluszu. Mogę go zatem wszędzie jak 
najmocnićj polecić.

Kónigśberg 18 Marca 1860.
P a u l i ,  Szklarz.

6 8 )  W  skutek mocnego zaziębienia zapadłem na długi czas w mocny kaszel. Użycie jednćj czwar- 
tćj części flaszki, złagodziło przez swą rozpuszczającą skuteczność ten kaszel zupełnie. To poświadczam 
niniejszem sunfeanie.

Brotdorf w p’o . i cyi Reńskićj 30 Marca 1860.
I ? ,  i f .  f f w u i 'C t ' ,

królewski Leśny.

Leśniczy £ £ )

Zaraza na bydło.
P r a w d z iw y  P r o s z e k  d la  b y d ła  K o r n e u b u r g s k i ,  j a k o  n ie z a w o d n y  ś r o d e k  z a r a d c z y  

p r z e c iw  z a r a z ie  b y d ła  u t r z y m u j ą :  (2367-9-13)

I T w  K R A K O W I E  p- JM L J A W O K I I C K I ^ H

w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K ir c h m & y o r a ,—  w W A R S Z A W I E  pan 
W ł a d y s ł a w  I S e d n a w s k l  pod L. 497 C. ulica Miodowa.

W B IA Ł E J Apteka pod złotym Lwem — w B ILSK U  p. s. A. Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski.— W  BÓBRCE p. Czarnik aptekarz.— w BRZEŻANACH p. J .  Margnlies. p. D uni­
kowski aptekarz. — B E ŁZ IE  p. Hrymak w BRODACH p. Kozicki. — w CZERNIOW CACH p. E. 
Schmirch. — w D Z IK O W IE  p. S. Bodziński. — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LW O W IE 
pp. Konst. Iskierski, i Lar.eri apt. — w L E Ż A JSK Ą  p. J . Hirschfeld. — w LIM ANOW IE p. A. Mfll- 
ier. — w M A KOW IE p. Mayer aptekarz. - -  w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM- 
TA RG U  p .L . Kamieński.— w NO W .-SĄCZU p. Kosterkiewic* wdowa. — w PRZEW O RSKU p. S. Kel­
ler. — w PRZEM YŚLU pp Geidctsehka i S tn , i Edward Machalski.— w R ZESZO W IE p. J .  Schaitter 
i Syn — w RA D ZIEC H O W IE p. Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZW ADO W IE p. Karol Marecki. — 
w SAMBORZE u. Józef Kriegseisen ap tek arz— w SANOK(j p j a „ Jaklicz. — w TA R N O W IE p. 
J. Jahn, — w TA RN O PO LU  pp. A. Morawetz i C- Latnik. B  w W ADOW ICACH p. A. Foltin, — 
w W IELICZCE p. B. W ontorek wdowa.— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka.

N akładem  Czcionkami Drukami „CZASU. “

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELNY
w k r y n i c y ,

znakomity swemi wodami żelezistemi, a zaopatrzony we wszystko, 
co tylko do odzyskania zdrowia, wygody [ uprzyjemnienia pobytu

potrzeba, otwartym będzie

w silitu 15 C*ep|fca r. In
Znajduje się tutaj: Pokoi gościnnych przeszło 360 , —  słynne ze swych sku­

tków źródła w ód  żelezistych i wszelkiego rodzaju kąpiele, —  stała Apteka, —  
Skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych, —  Zakład gimnastyczny, —  
Żętyca po aptecznemu wyrabiana, —  dobra Restauracya i Cukiernia pod kierun­
kiem K. S u s k i e g o ,  —  O rkiestra,— 'Czytelnia, —  obszerny dom zajezdny,—  
piękne nowo założone spacery, —  poczta osobna codziennie do samego Zakładu 
przyjeżdżająca i publiczna Traktyernia dla Starozakonnych. (3493-2-8)

luowary, w lasiw cm  go 
gpoćarslwio teoretycznie i p rakty- 

oznio obznajotulony, żyozy sobie być umieszczonym 
w większym skarbie — Bl'ższa wiadomość za li­
stem frankowanym pod lit. V. V., poczta Ropozyco. 
obwód Tarnowski. (2510-2)

Młody Nauczyciel, r S T - M i S 1
mogący się wykazać nuj’epszomi rekomendacy.m i, 
mogący udzielać oprócz wszystkich przedmiotów 
naukowych także muzyki, posiadający język  n ie ­
miecki, franonski i polski, poszukuje umieszczenia 
pod bardzo umiąrkowanemi warunkami. Podejmie się 
również ołętnle prowadzenia korespondenoyi.

Ł askaw e ogłaszania uprasza się nadśełać frąnoo 
pod adresem J. T. K. Nr. 32 poste restante w Z a­
torze. (2513-3  3)

STROP CHRZANOWY
Z JO D E M

przygotowany przez PP. Grimault i 
Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 

w yższość nad
T R A A U M  R Y B I M .

---------------------------- (2 4 4 1 -6 - 2)
Weding świadectw wiola lekarzy ordynujących u 

szpitalach Paryskich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie nżycia tego lekarstwa, jak  również na za­
sadzie licznych pochwał kilkunastu A k a d e m łJ  
U jo d y o z n y o h ,  syrop ton nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
T r a n u  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfutyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym z1' wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zoitały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan , potasium , lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko Eiieoceniouym jest dla dziec 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenat>e, ordynujący w szpitala św. Lud 
wika w Paryża, zaleca to lekarstwo szczegńluićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami nosiącemi 

jego nazwisko.

W  tej samej aptece w Krakowie znajduje się

NAJPRZEDNIEJSZY BXTRAKT PEPSM
, Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 

[II. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta­
rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu k szok, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ze 
stanu ciąży pochodzące.
Cena 2 zł 8 0  kr.; za  opakowanie 3 0  kr.

Znajduje się w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych p. Oallego, we Lwowie, u p. Tomanka 
syna, w Krakowie u p. Uolędnińskiego, w Wilnie 

p. Chrościckiego i w Kijowie u p. Marcinczyka.

8000 sztuk dębowych parkietów
ośiniolnflowych po 22 cale w kwadrat 

s z t u k a  p o  1 z ł r .  w .  a .
są do .sprzedania w domu pod Nem 68/9 

na Kaźmierzu w Krakow ie
u C h ajm a  T h ieb evq a .

(2523-1-2)

pow odu niższego ażyo, ceny 
właśnie co świeżo nadeszłych

Wód mineralnych
zagranicznych;

Portland i Roman
C em entu ,

Smarowidła Belgijskiego,
i innych artykułów  w H andlu

STANISŁAWA FEINTUCHA
W  K R A K O W I E ,  (2344 6)

w Rynku głównym „Szara Kam ienica" 
znacznie z n i ż o n e  zostały.

■* A .  M  ■» afe;
Elektro-Medyczny,

Wynaleziony przez braci Marie doktorów w P a­
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Ilp ioró  
Nr. 8, za który otrzymali breyet na lat 15, loczy ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju rujitury. Liczne doświad­
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów do ą  i wynalezionych, a to ze wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptnr znacznej c- 
bjętości, jak  również z uwagi i,a jego działanie <?- 
lektro-medykalne, które wybornie^leczy tę niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostych bandaż w  w P a r y ż u  f r a i ló y  27, 
podwójnych 44 pępkowych 44; b .ndarze dla dzieci 
franków 20. — J_)0 każdego dołączona jest metoda 
użycia.

Dostać można w Aptece pana W . M o lę -  
a z i ń a k ł e g o  w Krakowio „pod Barankiem", w Skła­
dzie m. teryałów aptecznych pana Q a l le g O  w W ar­
szawie, tudzież u p. C h r o ś c i c k i e g o  w Wilnie i 
K u k e r a  we Lwowie. (2447-5-12)

W ieś Bistoszowa
w obwodzie Tarnowskim, powiecie Tu- 
chowsklm, przy gościńcu m urowanym po- 
ożona, 220 m orgów ziemi do użytku m a­

jąca, jest w 61etnią dzierżawę od 24 Czer 
wca 1863 do 24 Czerwcą 1869 z wolnej 
ręki do wypuszczenia.

Bliższe szczegóły u właściciela mieszka­
jącego w W ierzchosław icach  przy stacyi 
kolei żelaznej Bogumiłowice, przy Tarno­
wie. (2515-3-3)

TEATR POLSKI
POD DYBEKCYĄ

J H J  Ł W I T S E A  V W B I W W H A .

W  S o b o t ę  d n i a  3 0  M a j a  1 8 6 3 .

lowarzystwo Artystów dramatycznych 
pod zarządem :

Karola Królikowskiego,

S T O  Z A  S T O .
Komedya ze śpiewami w 1 akcie.

CHŁOPI ARYSTOKRACI
Szkio dramstyczny w 1 akcie ze śpiewami przez W . 

____________  Ancayca._________

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


